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— O trybie uchylania stosunków obowiązkowych po­
między właścicielami a posiadaczami majątków ziem­
skich w m. Warszawie. — Komitet do spraw Króle­
stwa Polskiego, na posiedzeniu z 15go listopada 
1877r., roztrząmąwszy przedstawienie Ministra spraw 
wewnętrznych w kwestji zastosowania Najwyższego 
ukazu z 28go października 1866 r. do miasta War­
szawy, uchwalił: dla rozstrzygnięcia kwestji podnie­
sionej postanowić, źe moc obowiązującą Najwyższe­
go ukazu z28go października 1866 r. o znie'sieniu 
stosunkówpodwzględem posiadłości ziemskiej wmia- 
stach Królestwa Polskiego, nie rozciąga sio dom. 
Warszawy; istniejące zaś w tern mieście stosunki 
wleczysto-dzierżawne, emfiteutyczne i innych podo­
bnych nazw pomiędzy właścicielami a posiadaczami 
maajątków ziemskich, mogą być uchylane na zasadzie 
ustanowionych, w art. 12 ukazu pomienionego, oso­
bnych przepisów z 5go lutego 1869 i 4go czerwca 
1870r.codo skupu dzierżaw wieczystych i innych po­
winności, obowiązujących te majątki ziemskie, do 
których nie stosuje się moc obowiązująca ukazów 
x 19go lutego 1864 i 2Ś października* 1866 r.

Najjaśniejszy Pan uchwałę komitetu Najwyżej ra- 
ceył zatwierdzić. (D. w.)

Polepszenie lytn klas pracujących:
—A— Toczące się już od kilku tygodni narady 

reprezentantów naszego przemysłu nad sposobami 
polepszenia doli i zabezpieczenia bytu klas pracują­
cych, lubo dotąd nie doprowadziły do żadnego doty­
kalnego rezultatu, przyniosły już jednak tę niezmier­
ną korzyść, że na ważne te zadania zwróciły powsze­
chną uwagę.

Nie przesądzając prac specjalnego komitetu, na 
wyniki których zapewnie jeszcze dość długo czekać 
nam przyjdzie, są dzimy, że każde w tej materji zda­
nie, na gruntownej znajomości położenia klas pracu­
jących wsparte, może przynieść pewien pożytek, 
przyczyniając się do tern lepszego wyświetlenia 
sprawy.

Przedewszystkiem nastręcza się tu jedna uwaga, 
której nie można pominąć, szukając sposobów, jakie 
przyczynić się mogą do podniesienia dobrobytu klas 
pracujących, mianowicie na różnicę położenia stałych 
pracowników zakładów fabrycznych i przemysło­
wych, oraz na pracowników mniejszych warsztatów 
rzemieślniczych lub nawet właścicieli tychże war­
sztatów.

Wszystkie niemal większe fabryki tak tutejsze jak 
i prowincjonalne, mają rodzaj kas wsparcia dla swo­
ich pracowników.

Są to tak zwane krankenkasy, które lubo nie odpo­
wiadają wszystkim pożądanym warunkom, mogą wy­
bornie stanowić zawiązek instytucji mającej ogólniej­
szy charakter i zakres działania szerszy od dotych­
czasowego.

Krankenkasy w obecnym ustroju swoim stanowią 
każda odrębną instytucję, z charakterem czysto pry­
watnym, istnieją bowiem wszystkie pod patronatem 
właściciela fabryki, i lubo wszystkie mają mniej wię­
cej ten sam cel i zadanie, w wykonaniu jego różnią 
się bardzo od siebie.

Nie możemy wdawać się w szczegółowy rozbiór, 
czem krankenkasy są, a czem stać się mogą i powin­
ny, poprzestajemy tu tylko na zaznaczeniu, iż przez 
wygotowanie dla nich normalnej ustawy, obowiązu- 
jęcej wszystkie tego rodzaju kasy i zreformowanie 
istniejących już w myśl owej ustawy normalnej, mo­
żna najłatwiej znaleźć podstawę dla projektowanej 
instytucji, któraby nie tylko niosła pracownikom po­
moc w chwilowej potrzebie, ale także i zabezpieczała 
poniekąd przyszłość.

Dodać winniśmy, że niektóre krankenkasy posiada­
ją własne, często nawet znaczne fundusze, które bez 
szkody dla uczestników mogłyby być na ten cel 
użyte.

Zlanie tych wszystkich rozdrobnionych, a zatem 
i mało korzyści przynoszących kapitałów, dałoby od- 
razu instytucji trwałą i silną materjalną podwalinę.

Pomoc dla pracowników i właścicieli warsztatów 
rzemieślniczych, zdaniem naszem uorganizowaną być 
może najskuteczniej przez urządzenie jaknajliczniej- 
szych kas pożyczkowo wkładowych rzemieślniczych.

Jedna z istniejących w Warszawie instytucyj finan­
sowych, to jest kasa pożyczkowa przemysłowców 
warszawskich, miała z początku zadanie zbliżone do 
tego, jakiebyśmy proponowanym rzemieślniczym ka­
som poźyczkowm-wkładowym nadać chcieli.

Same jednak warunki kredytu, udzielanego przez 
kasę przemysłowców na termin zaledwie trzymiesię­
czny, oznaczenie wkładu w sumie dość znacznej, bo 
50 rubli od każdego uczestnika, sprowadziło ją nie­
bawem z tej drogi, i nadało odrębny kierunek.

Kasa przemysłowców rozwinęła się nader pomyśl­
nie, ale stała się prawie niedostępną dla niezamo­
żnych rzemieślników, a tern więcej dla pracowników 
warsztatów rzemieślniczych.

Rzemieślnik, a tem bardziej niezamożny, o takich 

zaś wyłącznie tu chodzi, nie odniesie korzyści z kre­
dytu krótkoterminowego.

Ażeby udzielana mu pożyczka, była mu rzeczy­
wistą pomocą, potrzeba dać mu dłuższy termin do jej 
spłaty, iżby miał dosyć czasu na przetworzenie su­
rowego materjału na wyrób do sprzedaży i na jego 
sprzedaż.

Za główny przeto warunek dla takich kas stawia­
my udzielanie kredytu z terminem dwunastomiesię­
cznym, z możnością spłaty jednorazowo lub miesię­
cznie.

Drugim w'arunkiem równie ważnym, jest możliwe 
ułatwienie w udzielaniu pożyczek, ryzyko zaś w tej 
mierze żrównoważyć można wymaganem zabezpie­
czeniem, nie dwóch tylko, lecz trzech, a nawet i czte­
rech podpisów, solidarnie za dług odpowiedzialnych, 
osób.

Nareszcie niemniej ważnem jest to, aby pożyczki 
wydawane były nawet w małych kwotach, nieraz bo­
wiem kwota taka uzyskana w chwili nagłej potrzeby, 
ochrania pracownika od szponów lichwiarzy lub od. 
nędzy.

Jesteśmy przekonani, że tak uorganizowaua po­
moc dla klasy rzemieślniczej, nie tylko podnieść moźa 
dobrobyt pojedynczych indywiduów, ale nadto przy­
czynie się do podniesienia w kraju produkcji rzu- 
mieślniczej i rękodzielniczej, zatem wpłynąć pośre­
dnio na wzrost bogactwa krajowego.

Wiemy^iż przeprowadzenie tyeh projektów nie jest; 
łatwem, że nawet napotkać może na pewną opozycję, 
sądzimy wszakże, że korzyści, jakie osiągnąć się przeć 
nie dadzą, są o tyle widoczne, iż myśl przez nas rzu­
cona, a komitetowi obradującemu nad polepszeniem 
bytu klas pracujących przez jednego z uczestniczą­
cych w obradach już przedstawiona, zostanie wzię.t% 
pod ściślejszą rozwagę.

STARA WARSZAWA.
vm.

Ulloa Piwna.
Położpna jest równolegle do rynku Starego miast* 

i ulicy S-to-Jauskiej, tak że domy z tej ulicy będąc® 
po prawej ręce, w stronie wschodniej wychodzą nx 
ulicę S-to-Jańską i stanowią jej ścianę. Rozpoczyna 
się zaś od placu zamkowego i ciągnie w stronę poło­
żoną na Dunaju, z którym się styka.

Należy do najludniejszych w tej części miasta, 
ztąd wiele tu ruchu, pełno drobnych sklepików i roz-

JUL-1ANKA.
OBRAZEK MIEJSKI

przez
ELIZĘ ORZESZKOWĄ.

(Dalszy ciąg.—Zobaczyć Nr 14).
Otwierając drzwi mieszkania swego, starała się nie 

Wypuścić z ręki zawinięcia z papieru, zawierającego 
w sobie mały* kawałek gotowanego mięsa i parę kar­
tofli.

— To dla dziecka! mówiła. Ale gdzie ta dziewczy­
na wiecznie lata? I wychyliwszy się przez okno, pi­
skliwym i trzęsącym się głosem wołała.

— Juljanka! Juljanka! . .
Na wołanie to, dziecko przybiegało i wsunąwszy 

się do malutkiej, białej izdebki, chciwie zjadało po- 
'dane mu pożywienie. Stara kobieta siadała na skrzy- 
mi swej i wydobywała ze spłowiałego worka różno­
barwne włóczki.

. Siadaj, mówiła do dziecka, ot tu przy mnie, na 
■* Jób pończochę. .,. . ,

Władała w drobne ręce jej druty i kłębek a po­
tem schylona uczyła. , ...

— Nitkę trzymaj na palcu... drut włóż pod ni ę... 
'teraz przewlecz... ot widzisz... i zrobiło się oczko... 
**o» nie spuszczaj nitki z palca... rób tak ciągle... 
o Prostując się, stękała i dobierając kolory włóczek 
swy^h, zaczynała mówić znowu. >- •/
. ; Nauczyć cię chcę, czego mogę... "pa®ierż mówię 
i pończochę robić... Innych rzeczy niech cię tam już

ludzie nauczą..: ja tylko zacznę edukację twoją... 
jużto ja zawsze wszystko dla ciebie zaczynam... ot 
i wtedy, kiedy to cię tam przy bramie porzucono, ja 
pierwsza dałam czterdziestkę rymarzowi, który na 
ciebie składkę zbierał...

Dziecię opuściło na kolana druty ze splątaną ba­
wełną i wlepiając w twarz staruszki uważne oczy, 
zapytało.

— A kto to mnie tam przy bramie porzucił?
Mała staruszka niespokojnie poruszyła się na swej 

skrzyni i przelęknionym czegoś wzrokiem spojrzała 
na dziecko.

— A Bóg że go wie, moja droga, Bóg tylko wie
kto to był taki... mówiła z pomieszaniem niezmier- 
nem, potem namyśliwszy się nieco dodawała, wielki 
ptak, ten zapewnie, który malutkie dzieci po świecie 
roznosi... t

Juljanka zdawała się głęboko przez chwilę namy­
ślać.

Potem zapytała znowu.
— A dla czegóż ten ptak nie zaniósł mię do pani 

Jakóbowej albo do pana rymarza albo do kogo inne­
go ale tak wziął i pod bramą rzucił?...

— No, no, odpowiadała staruszka, żywo bardzo 
przewlekając szydełko przez oczka włóczkowe, co ty 
mi. tam głowę kołatasz pytaniami swemi!—na co ci to- 
wiedzieć? ot rób pończochę i ucz się pacierza. Mów: 
Wierzę w Boga...

— Wierzę w Boga... szepnęło dziecko, walcząc^ 
z’ drutem swym, który nie" chciał jakoś wchodzić 
w zbyt ciasne oczko pończochy. 

— Wszechmogącego...
— Wszechmogącego, powtórzyło dziecię.
— Ale ty nie rozumiesz co to znaczy... ja ci to za.— 

raz wytłomaczę... Boga nazywamy Wszechmogącym 
dla tego że on wszystko może... rozumiesz ?

Juljanka znowu nie robiła pończochy, tylko z ręka­
mi na kolanach i podniesioną głową, zamyślone oczy 
wlepiała w twarz swej nauczycielki*. Po chwili zapy­
tywała.

— A dla czegóż Pan Bóg nie kazał temu ptakowi 
zanieść mię do pani Jakóbowej albo do pana rymarza— 
ich dzieciom lepiej jak mnie...

Siwa głowa staruszki aż zatrzęsła się cała.
— No, no, zaszeptała, w młodej dziecinie... zką® 

jej się takie pytania bierą!
Potem tłomaczyła zwolna i z wielką powagą.
— Bóg wszystko może i litość a dobroć Jego gra­

nic nie ma... On chciał pewnie, żeby ci dobrze by­
ło ale ot tyle tylko, źe dał cię złym ludziom, jfc- 
kimi...

— To nie ptak wielki ale ludzie rzucili mnie tam 
pod bramą!., wykrzyknęło nagle dziecię.

Stara mieszała się coraz bardziej. Rozgniewała si£ 
niby srodze i pogroziła dziecku szydełkiem.

— No! no! cóż to znów pytać będziesz i pytaćI 
a kto? a jak? a dla czego? Kiedy ci źle na świecie, 
to widać że pau Bóg chciał, aby tak było! Z wolą bo­
ską zgadzać się trzeba zawsze. Pamiętaj abyś zgadza- 

■ la sig zawsze' z wolą boską! cóż? czy zgadzasz s.ię?- 
! — Zgadzam się, z cicha odpowiedziało dziecko.
I — Ot tak dobrze! widzisz, i mnie życie nie lekkie.,.
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maiły ch mniejszych zakładów przemysłowych. Od­
znaczają się tutaj między innemi sklepiki handlujące 
ptakami śpiewającemi i gołębiami, które wywieszone 
w klatkach na zew nątrz, świergotem i gruchaniem 
mieszają się z gwarem ulicy.

Zresztą fizjognomja jej nie zbyt powabna i nie 
zaleca się pod względem zdrowia publicznego, jest 
bowiem wazką, ścieśnioną, a brakuje jej powietrza 
i słońca; więc błoto rzadko na niej wysycha, domy 
mają małe podwórza, albo wcale ich nie mają i po­
rządek mimo wszelkich starań z trudnością się utrzy­
muje. "______ -----------------

Historycznie ulica ta jest bardzo dawna. Wspomina­
ją o niejakta archiwalne pod temże samem nazwi­
skiem już w roku 1439. Niekiedy atoli zwłaszcza 
w pierwszych latach XVI stulecia, zwano ją ulicą 
Szynkarską.

W XV wieku dzielono tę ulicę na dwie różne czę­
ści, z których pierwsza od rogu wzdłuż kościoła 
św. Marcina, występuje w aktach pod nazwą ulicy 
zakonników św. Marcina.

Ta jeszcze w roku 1754 istniała jako oddzielna 
ulica Marcinkańska, składająca się z 12 posiadłości 
oznaczonych później numerami hypotecznemi od 106 
do 117, dalsza zaś część ulicy nosiła nazwisko ulicy 
Piwnej. Lecz od roku 1772, to jest od czasu odkąd 
ulicom stałe nadano nazwy, obie zostały złączone 
wjednę.

Początek jej nazwiska jedni wywodzą od najdawniej­
szego browaru piwa, jaki się tutaj znajdował, inni od 
licznych piwnie i szynków tego napoju, co jest pra­
wdopodobniejsze, gdyż za naszej pamięci i do dziś 
dnia najwięcej mieści się tu piwiarni.

Ponieważ ulica Piwna uległa kilkakrotnie straszli­
wym pożarom, nie wiele przeto posiada dawnych za­
bytków budownictwa. Pamiętną mianowicie była po- 
gorzel w roku 1478, kiedy ogień wszczął się na Du­
naju iniczem nie powstrzymany postępując do zamku, 
zniszczył prawie wszystkie zabudowania. Mniej szko­
dliwy, ehociaż także znaczny, był pożar w roku 1669. 
Dodawszy do tego spustoszenia w czasie szturmu 
Warszawy przez szwedów w latach 1656 i 1704, nie 
będziemy się dziwie, że mało pamiątek pozostało 
tam z odległej starożytności, tembardziej jeżeli zwa­
żymy, że do XVII wieku po większej części stały tu­
taj domy drewniane.

Lustracja 1564 roku wylicza na ulicy św. Marcina 
demów 13, na Piwnej 15.

Spis wykonany w r. 1655, podaje 6 kamienic i 8 
dworków drewnianych, lecz w czternaście lat potem, 
mimo pogorzeli, znajdowało się wrokul669 siedmna- 
śeie murowanych a 8 drewnianych, zaś w roku 1754 
już żadnej me było drewnianej posiadłości, tylko 
wznosiły się kamienice, które istnieją dotąd.

Niegdyś mieszkania na tej ulicy zależały od dyspo­
zycji królewskiej, więc z rozporządzenia króla po­
mieszczano tam przybyłych dostojników. Tu stawali 
zwykle kanclerzowie i podkanclerzowie koronni, oraz 
regenci kancelarji królewskiej. Tu były piwnice i staj­
nie monarchy, mieszkali jego dworzanie, prawnicy 
i muzycy. W późniejszych czasach osiedli tam sami 
rzemieślnicy i dziś najwięcej zamieszkuje tę ulicę 
szewców.

Do najdawniejszych tutaj budowli należy kościół | 
św. Marcina, zostający do roku 1866, przez pięćset I

a jednak zgadzam się! nie szemrzę i nie pytam 
<© nie, choć czasem i mnie dziw wielki bierze, jakim 
sposobem moja starość zrobiła się niepodobna taka do 
mojej młodości... Ktoby się był spodziewał... Rodzi­
ców miałam, posag piękny, potem męża takiego do­
brego... Sędzią był... szanowali go wszyscy... żyliśmy 
sobiejakkról i królowa, ot w tera samem mieście... w tem 
samem... tylko dzieci Bóg nie dał, ajak mąż umarł 
i majątek gdzieś stopniał i krewni gdzieś się podzieli... 
i ot świat ten pustynią mi, a ręce karmiciele, no i oczy 
także... bo bez oczu ręce nic nie zrobią... ktoby się 
był spodziewał? ot widzisz teraz proszę już Boga oto 
tylko, żeby mi oczy nie u ciekły... a uciekają! Kiedy 
nauczysz się pacierza poprosisz i ty...

— Poproszę! odpowiedziało dziecko.
Tymczasem zmrok zapadał i stara jejmość zapalała 

lampkę.
— Dobrzeby było teraz herbaty napić się, mrucza­

ła, starym kościom zimno, i w gardle po tym słonym 
krupniku schnie... cóż, kiedy nie ma zkąd jej wziąć! 
Klony się był spodziewał? no, ciemno ci już tam na 
ziemi pończochę robić... złóż ją, przysuń się do mnie 
bliżej i ucz się pacierza, mów: Odpuść nam nasze wi­
ny jako i my odpuszczamy...

— Jako i my odpuszczamy... powtarzało dziecko, 
lecz umilkło nagle, a po chwili wymawiało nieśmiało 
jakby o pozwolenie prosząc.

— Pani! ja nie odpuszczę!
— Czego nie odpuścisz? komu? z zadziwieniem 

w głosie pytała staruszka.-^® •
— Nie odpuszczę Antkowi, energiczniej odpowie­

dwanaście lat, pod zawiady waniem księży augustja- 
nów; teraz jest on jednym z filialnych.

Wspomnianych zakonników sprowadzili w roku 
1356 z Czech Ziemowit i żona jego, Eufemja księztwo 
mazowieccy, zbudowali im kościół i klasztor, według 
podania, obszerny i okazały.

Pierwotny kształt gwachu miał być krzyżowy. Po 
obu bokach stały kaplice, z prawej strony św. Du­
cha, od lewej św. Doroty; sam zaś kościół poświęco­
ny został pod wezwaniem św. Marcina biskupa, któ­
ry to tytuł dotąd nosi. Zniszczony atoli kilkakrotnie 
przez ogień, przebudowany i przerabiany wielokrotnie, 
ostatni raz w r. 1744 gruntownie, mało zachował śla­
dów ze swojej odległej starożytności.

Pamiątkę tych przemian głoszą znajdujące się do­
tąd napisy na tablicach marmurowych, dziś już pra­
wie nieczytelne, jeden nad drzwiami dawnego refe­
ktarza (teraz przywatne mieszkanie) w tych słowach: 
Hoc cenobium per Sersmos Semobium et Eufemiom. 
Duces Masoviae ordini Ermi S. Augustini A. salutis 
1352. fundatam antiąuitate collapsum, Beligiosi Ord. 
Prati sola solius Dei B. V. Mariae Procidentia et ope. 
Ad. M. Ejusde D. C. Bg. V. M. H. B. Sersmorum 
fundatorum memoriamaeternam restaurarunt 1672.

Drugi przy wchodzie z zakrystji do wielkiego ołta­
rza, po prawej stronie w ścianie dosyć wysoko umie­
szczony brzmi: L. J. C. A. consecratum est hoc tem- 
plum Anno Domini MDCCXLIV die XXVIII Au.- 
gusti ab Ulustrissimo et reterendissimo Domino Fran­
cisco Kobielski Eppo. Luceoriensi Cupis aniversaria 
dies assign ata est. Dominica quarta septembris in per- 
petu-um Sub titulo Beatae Marias Virginis consolairi- 
cis et S. Martini.

Kościół w teraźniejszej postaci wystawiony jest 
w tak zwanym stylu je; uickim. Facjata nie zbyt oka­
zała; a choćby nawet i wspanialsza była, nie wieleby 
powiększyła ozdoby, gdyż stoi na ulicy wązkiej i sty­
ka się z zabudowaniami przyległemi. Była ona ukoń­
czona dopiero w r. 1705, a odnowiona 1816. Zbudo­
waną jest ona w porządku składanym: ugory w koryn- 
ckim, u dołu w toskańskim. Podzielona na dwa piętra, 
ma po dwie kolumny w półwystające z każdej strony 
wklęsłości w pośrodku będącej, w której mieszczą się 
drzwi główne. Nad’niemi jest godło zakonu augu- 
stjanów w płaskorzeźbie, a powyżej N. P. M. Bolesna 
z utkwionym w piersiach mieczem. Pomiędzy ko­
lumnami są cztery nisze, w których stoją posągi 
trzech biskupów z tego zgromadzenia.

Długi czas tylko trzy inne były zapełnione, aczwar- 
ta stała próżna, co dało powód do legendy pomiędzy 
ludem, iż przeznaczoną była ona dla Marcina Lutra, 
który dla swej nauki i świątobliwości życia, będąc 
augustjaninem, zasłużyłby na posąg, gdyby nie jego 
odstępstwo. Dziś podanie to poszło w zapomnienie, 
gdyż w naszych już czasach w czwartej niszy umie­
szczoną została statua ś-go Stanisława biskupa.

Wewnątrz kościół składa się z trzech naw, to jest 
głównej i dwóch bocznych, z których środkowa 
wyższa, wszystkie sklepione, z pilastrami w stylu ko- 
rynckim. Ołtarzy znajduje się 14, po stronach i przy 
filarach, w których powiekszej części są zasuwy 
z innemi obrazami, stosownie do przypadających uro­
czystości. W wielkim mieści się starożytny obraz 

| Matki Bozkiej pocieszenia, niegdyś słynący cudami 
I i pochodzący z daru pierwszego fundatora księcia 

działa Juljanka, a oczy jej ogniście połyskiwały 
w zmroku.

— Pfe! to nieładnie! taka zawziętość w dziecku! 
wstydź się! Antek urwis i łotr, ale odpuścić mu trze­
ba, bo Pan Bóg tak kazał. Odpuść mi zaraz Antkowi! 
cóż? odpuszczasz?

Dziecko milczało chwilę! potem zawołało nagle 
i gwałtownie. Nie odpuszczę! nie odpuszczę! nie od­
puszczę! tak mi Boże dopomóż! żebym tak na świat 
patrzyła! żebym tak nie chorowała! żeby tak nieprzy­
jaciele moi poumierali! nio odpuszczę! Kiedy zrobię 
się bardzo silna, złapę go i wy tłukę, wytłakę... ot 
tak jak pan Jakób żonę tłucze... Zęby jemu Pan Bóg 
nie odpuścił... żeby jego...

Pięści drobne ściskała i oczami błyskała z niena­
wiścią wściekłą i namiętną. Potokzaklęć iprzekleństw, 
które z ust jej małych wychodziły, zapożyczonym był 
z dykcjonarza wszystkich mieszkańców wielkiego 
podwórza: Jakóba, Jakóbowej, Antka, rymarza, Złot­
ki i t. d. Stara kobieta przerwała jej groźnym gestem.

— Milcz mi zaraz i idź za drzwi, kiedyś taka...
Juljanka podnosiła się z ziemi i szła ku drzwiom. 

Gdy była już przy progu, stara wołała.
— Jeżeli odpuścisz, pozwolę ci wrócić i mleka 

dam...
Dziecię nie odwróciło się i brało już za klamkę.
— Wróć się! wołała jejmość.
Juljanka wracała i stawała jrzed opiekunką swą 

nasępiont cała, ponura.
Staruszka spoglądała aa ni} jrzez chwilę s zz oku­

Ziemowita, doskonale zachowany. Dziś zwłaszcza, po 
zdjęciu zakrywających go przedtem sukienek, godny 
widzenia.

Po obu stronach wielkiego ołtarza, teraz świeżo 
odnowionego, istnieją dotąd jeszcze dwie trybuny,. 
w których odbywały się niegdyś słynne teologiczne 
dysputy publiczne. Był bowiem czas, kiedy rozpra­
wiano wszędzie, po szkołach, po kościołach i klaszto­
rach. Więc czynili to i tutejsi zakonnicy z większą 
tylko niż gdzieindziej pompą, bo na najcelniejszem 
miejscu i w osobnych kazalnicach. Ileż to słów tutaj 
stracono, i czego się nie nasłuchano.

Ztąd po prawej stronie znajduje się kaplica Zbawi­
ciela, obecnie starannie odnowiona, z rotundą u góry, 
mająca malowidła czterech ewangielistów pięknej ro­
boty i w ołtarzu figurę ukrzyżowanego Chrystusa 
Pana, sprawioną przez zasłużonego przełożonego nad 
Metryką koronną Ambrożego Tomasza Czempińskie­
go zmarłego w r. 1768 i mającego w tej kaplicy na­
grobek. Dygnitarz ten zostawił fundusz na odpra­
wianie mszy św. o godzinie 12 w południe dla spó­
źniających się na nabożeństwo, co miało miejsce aż- 
do zniesienia zakonu.

Odznaczał się także ten kościół muzyką, którą od 
wieków uważano za najlepszą w Warszawie, gdyż 
sami księża ją uprawiali i wszyscy artyści muzyczni 
zbierali się tu na nabożeństwa i mieli swoje groby. 
Podobnież zgromadzenie złotników oddawna i dotąd 
w nim się modli.

Zresztą do dziejów świątyni przywiązanych jest 
pełno dramatycznych wspomnień. W żadnym może 
z kościołów warszawskich nie odbyło się tyle ile tu­
taj, burzliwych przygód. Od samego bowiem początku 
księża augustjanie wiedli zacięte spory i walczył, 
często na ostrozinnem miejscowem duchowieństwem! 
Pochodziło to po części z zawiści, jaką obudzili swo­
ją zamożnością i powodzeniem, w części z niespokoj­
nego charakteru zakonników!

Pierwsi oj'cowie, sprowadzeni z Czech, byli to sami 
niemcy, umieli więc wyzyskać hojność nabożnych 
mieszkańców i doszli do obszernych posiadłości 
w mieście i okolicy. Kiedy zatem powstała później 
kollegjata, wyższa w hierarchji a nie tak dobrze upo­
sażona, duchowieństwo świeckie krzywem patrzyła 
okiem na bogactwa mnichów, chociaż już krajowców. 
Postarało się więc o zmniejszenie im ich uposażenia. 
Ztąd wojna między kościołem św. Marcina 1 św. Jana 
wrzała nieustannie i doszła tak daleko, że nieraz, 
uciekano się aż do gwałtownych kroków.

Nie dość na tem, jezuici także ostrzyli sobie zęby 
zdawna na kościół św. Marcina, zwłaszcza, że znajdo­
wał się blizko ich własnej siedziby i odbierał im do­
chody. Żeby więc dojść do celu, użyli w roku 1628 
podstępu. Namówili jakąś wdowę, żeby wyprawiła 
żałobne nabożeństwo u augustjanow za duszę mężaT 
a potem żeby do siebie zaprosiła zakonników na 
obiad. Jakoż nie spodziewając się zdrady, wyszli 
wszyscy z przeorem, zostawiwszy na straży klasztoru 
jednego tylko furtjana braciszka, lecz i tego zdołał 
wyprowadzić jezuita, zmyślając przed nim, że ga 
przeor woła i obiecując przez ten czas pilnować fur­
ty. Wziąwszy więc klucze od braciszka, zaraz dał 
znać do swojego kollegjum, a wtedy jezuici naszli, 
i jakby fortecę jaką, bez rozlewu krwi, klasztor opano­
wali.

larów swych, potem pomarszczoną dłoń kładła na jej- 
włosach.

— No, odpuść, zaczynała proszącym głosem, ja bo 
widzisz przea panem Bogiem odpowiem za ciebie, je­
żeli cię czegokolwiek dobrego nie nauczę... Przyszłaś 
tu do mni0 w nocy zziębła, zgłodniała i wypędzona... 
a ja zaraz pomyślałam, niech tam sobie ta mała du­
szyczka przytuli się trochę do mnie... świat pustynią 
i mnie i tobie... ktoby się był spodziewał! kłopot mi 
przy tem sprawiasz, połowę żywności mej zjadasz, 
i w nocy w chustce mojej sypiasz, a ja ot szlafrokiem 
okrywać się muszę i niszczyć go przedwcześnie..  ̂
Wdzięczną być mi powinnaś i słuchać mię... Kiedy 
ci mówię odpuść, to odpuść! Cóż, odpuszczasz?

Przy ostatnim wyrazie dłoń starej zsunęła sięz wło— 
sów dziecka na zasępione jego czoło i gładziła je- 
lekko.

— Cóż? odpuścisz Antkowi, pytała proszącym gło­
sem. . .

— Odpuszczę! cicho odpowiedziała Juljanka i u- 
śmiechnęła się. Zdjąwszy z twarzy swej pieszczącą ją 
rękę, pocałowała ją. .

— No tak, to dobrze, siadajże teraz znowu przy mnie 
a ja ci opowiadać będę historję świętą, jak Pan Bóg 
stworzył świat, człowieka i o wszystkiem co potem 
było— Ja bo widzisz kiedyś edukację miałam i wszy­
stkiego po trochu uczyłam się... mowna byłam, weso­
ła i dowcipna, ludzie mówili o mnie, że jestem miłą 
iwykształeoną osobą... Gdzie te raz ludzie ci? gdzie?..

Westchnęła.
— Ktoby się był spodziewał? fi. c. n.f
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Wracają augustjanie z uczty, dzwonią do farty. 

Nic znany głos pyta czego potrzebują. Zdziwieni 
ojcowie domagają się żeby im otworzono, lecz 
odźwierny powiada, że nie ma pozwolenia do wpu­
szczania obcych osób i odprawiwszy ich lakoniczną 
odpowiedzią^ więcej się nieodzywa. Zmartwieni augu­
stjanie radzi nie radzi musieli udać się na mieszkanie 
do sąsiednich kamienic, gdzie przez dwa tygodnie 
przebywali. Wytoczywszy atoli sprawę o najście do 
sądów świeckich i duchownych, jezuitów wyrugowali 
i wyjednali ukaranie ich.

Śżczęgólniejszego znaczenia nabył także ten kościół 
od czasu, kiedy szlachta ziem mazowieckich wybrała 
go sobie na miejsce sejmików, co mniej więcej. od 
wcielenia Mazowsza do Korony stało się zwyczajem 
a następnie zamieniło się w prawo. Żaden bo tóż ko­
ściół w Warszawie nie nadawał się do tego jak augu­
stiański, bo właściwie żadnego innego nie by ło w mie­
ście, wszystkie pozostawały po za murami i na przed­
mieściach, augustjanie zas znajdowali się na samem 
pobrzeżii miasta.

Kiedy więc kollegiata zostawioną była do ważniej­
szych uroczystości, augustjanie dla obradującej szla­
chty otwarli chętnie swoje bramy i wyszli na tern do­
brze bo kościół podnieśli w znaczenie.

Cało Mazowsze, cała szlachta odtąd znała augustjat 
nów i kościół św. Marcina stał się szlacheckim. 
Często tóż tutaj od wrzawy szablistej drżały mury 
klasztorne. Czy posłów wybierać na sejm, czy depu­
tatów na trybunał, czy podatki na ziemie rozkładać, 
czy urzędników mianować, czy konfederować się, 
wszystko” to trzeba było odbywać na tak nazwanych 
jenerałach mazowieckich w kościele augustjanów.

Wojewodowie, kasztelani, podkomorzowie i wielcy 
panowie jenerały te zagajali . .leżeli czasom krew pły­
nęła po kury tarzach, za.to kiedyinjdziej hojnie sypały 
się ofiary, bo augustjanie, zacząwszy od panów aż do 
ubogiej szlachty, wszędzie mieli naowczasdobrodzie­
jów. Z początku sejmiki były rzadsze, potem im da­
lej W las tem więcej drew, zbierały się bez końca je­
nerały mazowieckie różnych nazwisk, różnych celów, 
tak dalece, że.ktoby cheiai opisywać dzieje mazo­
wieckiej szlachty i jej życia społecznego, prawie by 
nigdy nie wyszedł po za mury tego kościoła.

Jak widzimy burzliwe było życie tej świątyni, raz 
nawet stało się że rzucono na nią klątwę z powodu 
szlachty. Zaledwie w roku 1695 wielki ołtarz na no­
wo wybudowano, zebrał się tutaj zwyczajem swoim 
sejmik, na którym rozbierano drażliwą bardzo rzecz, 
bo o podatkach. Pokłóciwszy się ziemianie, schwycili 
Za szable, rąbać się zaczęli i był rozlew krwi duży. 
Władza duchowna oczywiście nałożyła zaraz inter- 
dykt i kościółzamknięto, aż do czasu, wktórym za po­
zwoleniem biskupa nastąpiło nowe poświęcenie.

Potem za czasów saskich już nie samo tylko sejmi­
ki odbywały się w kościele i klasztorze ale różne 
szlachecki© uroczystości. Panowie na kurytarzach 
tutejszych często wali gości. Gdy nowy starosta 
■wjeżdżał na gród warszawski, zaraz przedstawia/ się 
szlachcie u augustjanów i do klasztoru . na ucztę, za- 
'■“■ftszał. Gdy wojewoda mazowiecki obejmował urząd, 
tutaj się *raeb* szlach^’ t0
jest karmił i poił ją do przesytu.
' Ile beczek wina i miodu wtedy Wypito i co się tu­
taj działo, gdyby mury mogły opowiedzieć, hej! hej! 
dużoby o tem pisać wypadlo.

WIADOMOŚCI SIDSCOWE.
e=s W ministerjum oświaty podnoszono ostatuiemi 

czasy kwesje,wp'lp'U rektorów, uniwersytetu na wy­
bory fakultetowe, jako to dziekanów, sekretarzy wy­
działu i t. d. Ostatecznie, jak się zdaje, kwestja sta­
nęła na tej stopie, iż rektorzy w tych przeważnie ra­
zach powinni w wyborach uczestniczyć, gdy jedno­
cześnie należą do liczby profesorów fakultetu.

3= Profesor cbemji Cesarskiego uniwersytetu war­
szawskiego, radca stanu Popow, powołany został na 
członka komisji sanitarnej przy warszawskim obpr- 
poTicmajstrze. _
' = Cmentarz parafjaluy na Pradze, powiększony 
zostaje o 3395 łok-ci kwadratowych. Na rozszerze­
nie to zajętą zostanie część tak zwanej drogi zaoko- 
powej w stronie Wisjy.

= posiedzenia sądowe w pierwszym wydziale 
kryminalnym .sądu okręgowego warszawsi-degę, roz- 
poczuą się dopiero w dniu 24 b. m. .Obecnie sądzi 
sprawy krvminalne tylko wydział drugi, dwa razy na 

dzień; we. wtorki i czwartki..

Część gruntów pozamiejskich, należących do 
klucza Biernackiego zwanych „Czyste," została na­
bytą niedawno przez dyrekcję dróg żelaznych wur- 
szawsko-wiedeńskiej i warszawsko-bydgoskiej w ilo­

ści rtóljona łokci kwadratowych ziemi, a to w celu 
przeniesienia tam magazynów towarowych i rozsze­
rzenia taboru kolejowego.

Miejscowość ta słynęła niegdyś z ogrodów owoco­
wych i gruntów ornych, dziś wznoszą się tam liczne 
budowle murowane jako to: wielki magazyn do prze­
ładowywania towarów z jednego na drugi pociąg dla 
dróg żelaznych warszawsko-wiedeńskiej i bydgoskiej, 
nadwiślańskiej, terespolskiej i petersburskiej.

Magazyn ten, uderzający rozmiarami, urządzony jest 
tak, że całe pociągi po dwa z jednego końca z paro- 
chodami i wagonami jak również i z drugiego końca 
magazynu—jednocześnie wjeżdżać beda mogły po za­
łożonych wewnątrz relsach.

Dach magazynu pokryty jest blachą, a dla dania 
światła do wnętrza magazynu, szczyt dachu przez ca­
łą długość budowli oszklono odpowieduiemi oknami, 
prócz tego jeszcze i z obu strdn magazynu są podłu­
żne okna.

Magazyn ton ma do tysiąca łokci długości.
Obok magazynu przeładowania towarów wybudo­

wane również zostały warsztaty mechaniczne i remi­
zą na przechowywanie trzydziestu sześciu parowo­
zów do pociągów towarowych dróg żelaznych war.- 
wied. i war.-byd.

Do warsztatów a szczególniej parochodów, potrze­
ba jak wiadomo wielkiej ilości wody, dyrekcja więc 
zaradzając tej potrzebie, kazała wiercić studnię arte­
zyjską, lecz po przebiciu trzystu stóp zaprzestano 
świdrować, bo i wody nie było i otwór się zawalił.

Na tein samem miejscu powtórnie rozpoczęto robo­
ty .hydrauliczne i gdy zagłębiono się na pięćset pięć­
dziesiąt stóp w ziemię, na raz wytrysło źródło, woda 
podniosła się do pięciuset dziesięciu stóp.

Zaczęto pompować przez 24 godzin pompą ssąco- 
tłoczącą, lecz woda stała w mierze.

Wkrótce założoną zostanie pompa parowa, która 
zasilać będzie urządzone rezerwoary a z tych czerpać 
będą wodę parochody.

Zagłębienie studni artezyjskiej jest o jakie sto 
pięćdziesiąt stóp niżej od dna Wisły.

Dawniejsza miejscowość „Czyste" dziś jest już za­
brukowaną i oświetloną ośmdziesięcioma latarniami 
gazowemi.

. Również skutkiem pobudowania magazynu, wznie­
sienia warsztatów mechanicznych i remizy na paro­
chody, ogrody i orne grunty zamieniają się na ulice. 
Powstają drewniane domy w których osiadają praco­
wnicy obu dróg żelaznych.

— Zmarły w tych dniach pedagog Adam Barto­
szewicz, o którego pożytecznej działalności szerzej 
wspominaliśmy, był nauczycielem J. I. Kraszew­
skiego.

= Pan Rafał Lówenfeld z Poznania, obecniew War­
szawie przeby wający wydał w Poznaniu po niemiecku 
swoją rozprawę doktoryzacyjńą o Janie Kochanow­
skim.

= „Nataniela" — taki jest tytuł powieści Jerzego 
Horwata, która w odbitce z Jiibl. ram. i pow. opuściła 
w tych dniach prasę.

— Kronikarz paryski w Bibliotece warszawskiej do­
nosi o nowym a znakomitym podobno poemacie p. Hi­
polita Swiejkowskiego p. t. „Marek Jakimowski." 
Poemat ów odczytany■ na zebraniu historyczno-litc- 
i.ackiem w Paryżu, głębokie zrobił na słuchaczach 
wrażenie.

= Piąty zeszyt wydawnictwa pp. Ant. Pileckiego 
i Stan. Kowalskiego, wyszedł z druku i zawiera na­
stępujące artykuły z postępowania w sprawach cy­
wilnych: księgi handlowe i pokwitowania na aktach, 
jako dowód w sprawie cywilnej.— Przyznanie.— Do­
wód ze świadków.

= Teatr. Pan Szymanowski powrócił do zdrowia; 
w skutek tej okoliczności, przerwane próby z komedji 
Łukowskiego ,p. t. „Pogodzeni z losem,“ rozpoczęły 
się na nowo w dniu dzisiejszym. — W przyszłym ty­
godniu mają się rozpocząć próby orkiestrowe z opery 
„Mignon." -r-.Po wystawieniu „Mignon" niebawem 
rozpoęzną się próby fortepianowe z Lobepgriua.

= Zakład fotodrukarski pana Dutkiewicza prze­
szedł na własność pana Antoniego Gotza, a iiie pana 
Marcelego G. jak wczoraj 'doniesiono.

— Koncert panny Teresy Jakubowiczównej, odbę­
dzie się z współudziałem miejscowych artystów, naj- 
niezawodniej we wtorek 29 b. ni., w sali resursy 
Obywatelskiej o godzinie 8 wieczorem.

= Po kilku dniach odwilży, śnieg dziś znów po­
czął białym słać się kobiercem.

= Z po nad Wisły...
Królowej rzek naszych do twarzy w srebrzystym 

jej stroju.
Niby to panna młoda, idąca do ślubu!
A dokoła niej ruchu pełno i życia...
Od jednego brzegu do drugiego, ścieżynka, co czar­

ną pręgą legła na białym Wisełki płaszczu, roi się 
ludkiem, który woli most ten naturalny, niż żelazne 
inżynierów budowle.

Gdzieniegdzie ktoś swawolniejszy rzuca ubitą dro­
gę i zapuszcza się w bok, brodząc w śniegu po ko­
lana...

Nieopodal warszawskiego brzegu oczyszczono ze 
śniegu niewielką kwadratową przestrzeń.

Już tóż po tej lustrzanej powierzchni sunie na ły­
żwach jeden i drugi dziesiątek młodzieży.

Co tam gwaru, radości i śmiechu 1
Niekiedy rwie się skarga... upadłego—lecz zmilka 

wkrótce w ogólnym radosnym okrzyku.
Gdzieindziej jeszcze wjeżdża na lód wóz, ładujący 

bryły lodu, wyrąbywane na miejscu z przerębli...
To zimowa dań Wisły—dla dziatek ulubionego 

jej grodu, .
Zapada wieczór...
Mgła otula horyzont, kładąc się do snu na białem 

posłaniu ze śniegu.
Z po za niej przebłyskują tylko gdzieniegdzie 

światełka z domów Pragi...

~ Nieszczęsne flizy tyle dokuczliwe w porze obe­
cnej, które pewieai słusznie płytami... „mydła" na­
zwał, są w niektórych częściach miasta nasiekiwane^

Zdaniem naszem trochę późno bierą się do robót 
pachołkowie municypalni.

Do tego bowiem czasu kronika policyjna zapisała 
kilka bardzo smutnych, przez ślizgawicę zrodzonych, 
wypadków.

= Wfdniu jutrzejszym rozpoczynają się już kursa 
w uniwersytecie.

— W roku bieżącym Warszawie przybyć mają trzy 
n?-We wodociągi oraz trzy krany pożarowe — przy 
ulicy Chmielnej, Marszałkowskiej i na Pradze.

t Z guberni grodzieńskiej donoszą, iż w końcu ze­
szłego roku zmarł tamże w majątku swoim Lipowie, 
Ignacy Onichimowski, który pod pseudonimem Zie- 
misława Szczerego zasilał pisma 'warszawskie pra­
cami swemi wierszem i prozą. W roku zeszłym mię­
dzy innemi w Kłosach drukował zajmującą monogra- 
fjg P- Ł nPińsk i Płaszczyzna."

W dniu wczorajszym sędzia pokoju Ii-go od­
działu miasta Warszawy rozstrzygał spor pomiędzy 
zecerem p. St., a właścicielem drukarni panem Wi. 
Dębskim.

. Pa.n St. przyjął zajęcie w drukarni pana D. Umowa 
piśmienna, jak zwykle bywa, nie została zawartą.

PO upływie pięciu miesięcy pau St. w skutek za­
wezwania go do wojska, zmuszony był opuścić miejsca 
w drukarni. Gdy następnie zwolniono go od poboru, 
wystąpił z akcją przeciwko panu D. » niewłaściwe 
wydalenie go z drukarni i o resztuwcą należność 
w kwocie rs. 32.

Przy pierwszem rozpatrywaniu sprawy, które mia­
ło miejsce przed kilkoma tygodniami, sędzia pokoju, 
w skutek objaśnienia pozwanego, iż po uwolnieniu 
z wojska nie mógł przyjąć napo wrót do drukarni pa­
na St., gdyż miejsce jego było już zajęte, ż akcją 
o niewłaściwe wydalenie, powoda oddalił. Óo zaś do 
drugiej pretensji, nakazał badanie świadków i dla 
przywołania takowych sprawę do dnia wczorajszego 
odłożył.

Strona zawezwała na świadków kilku zecerów, 
pracujących w drukarni p. D.

Dowód opierał swe pretensje na następujących za­
sadach. Utrzymywał, iż zgodził się pracowe w dru­
karni pana D. z płacą od sztuki, że - pracował przez 
5 miesięcy, że pan D. tytułem-zaliczki-uieetl ftiu czę­
ściowo rs. 100, a przedstawiając rachunek, z którego 
wypada należności rs. 132, domagał się zapłacenia 
rusztujących 32 rs. Tymczasem pozwany utrzymy­
wał, że zgodził pana St., zobowiązawszy -się płacić 
mu stałą pensję w kwocie rs. 20 miesięcznie, i tako­
wą pan St. częściowo wybierał.

Ż zawezwanych świadków, jeden tylko utrzymy­
wał, iż powód pracował na sztukę; inni zaś stanowczo 
twierdzili, że pobierał stałe wynagrodzenie, nadmie­
niając, że z początku w samej rzeczy przez pewien 
czas robił od sztuki, gdyż wetosifiakach pomieday 
właścicielami drukarni a zeeerami pdnuje zwyczaj,^® 
nowy zecer z początku zawsze pracuje od sztuki, 
w celu wypróbowania ile może złożyć i jaką w sku­
tek tego można mu wyznaczyć.pensję.

Sędzia pokoju akcję powoda w aupełności oddalił.
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= W instytucie muzycznym warszawskim ma być 
wkrótce na nowo obsadzqna wakująca posada nau- • 
cżyciela waltorni.

= X. Franciszek Kołaczewski, p. o. regensa kon- 
systorza jeneralnego archidyecezji warszawskiej— 
mianowany został proboszczem i dziekanem w m. po- 
wiatowem Nowo-Mińsku.

= Jeden ze znanych z wzorowego gospodarstwa 
majątków ziemskich, położony w okolicy gdzie cena 
ziemi trzymała się dotąd średniej wysokości, sprze­
dany został w tych czasach po rs. 4 200 za włókę. 
Jestto cena, do której dotąd u nas ziemia dochodziła 
zaledwie w paru znanych z urodzajności okolicach 
kraju.

«= Z powiatu mławskiego donoszą nam co nastę­
puje:

Pan B., właściciel wsi Strzegowo, wracając do do­
mu ze swej huty szklanej bryczką, którą sam powo­
ził, niespodziewanie napadnięty został przez kilku 
drabów na szosie, prowadzącej z Mławy do Raciąża.

Pan B. odważnie stawił napastnikom opór, ale «ec 
Hercules conira plures, więc też, po daremnych usiło­
waniach, zniewolony był wreszcie zdać się na łotrów 
łaskę lub niełaskę.

Złoczyńcy zażądali za okup, ażeby ich ofiara odda­
ła wszystkie pieniądze, które posiadała przy sobie, 
lecz na szczęście dla pana B., w pugilaresie jego zna­
lazło się tylko pięć rubli, ponieważ przed kilko­
ma godzinami wypłacił kilkaset rubli robotnikom 
w hucie.

Otrzymawszy ową małą kwotę, rabusie pozwolili 
panu B. pojechać dalej.

Na trop tych niecników nie wpadnięto jeszcze do­
tychczas.

Miracida miraculorum...
Mówią nam na ucho, iż na projektowany przez hi- 

szpanów w czasie paryzkiej wystawy „Konkurs pię­
kności" wybiera się kilka dam z Warszawy.

Nie wątpi się o zwycięztwie!

= Nieźle to czasem być brzydką.
Pewien ojciec miał trzy córki — dwie ładne a trze­

cia brzydką.
Oprócz córek miał zaś parę kamienic i sporo bry­

lantów, złota i banknotów.
I stało się, że ojciec umarł.
Umierając podzielił swe mienie między dziatwę i 

kazał, iżby piękne wzięły po ćwiercimajątkuabrzyd- 
kiej przeznaczył pozostałą połowę.

Wiedział bowiem — człek to był praktyczny — że 
pieniądz siła wad i niedostatków pokrywa.

I gdy piękne dwie dziewoje, więdną dotąd w pa­
nieńskim stanie — brzydką wciąż rój otacza mło­
dzieży.

Bo i młodzież dzisiejsza praktyczną jest....
Więc nieźle czasem być brzydką.

=3 Wczoraj w jednym z domów, przy ulicy Chło­
dnej sldżąca lat 67 mająca, znana z nałogowego pi­
jaństwa, poszedłszy do piwnicy poderżnęła sobie gar­
dło nożem;— życie jej w niebezpieczeństwie.

= Nowe oszustwo!
Od kilku dni zaglądają do dystrybueyj tutejszych 

nowi spekulanci, częstujący dystrybutorów kupnem 
marek stemplowych przeważnie 40 kop. i 15 kop., 
które po bliższem przejrzeniu okazują się fałszy- 
wemi. , . .

Można bowiem dostrzedz, iż skasowanie marki zo­
stało wyczyszczone sposobem chemicznym.

Ponieważ na kupujących jak i sprzedających za po­
dobny handel spada dotkliwa odpowiedzialność, prze­
to zwracamy na okoliczność tę powszechną uwagę. _

Warszawski damski komitet Krzyża czerwone­
go zostający pod prezydencją baronowej S. M. Mel- 
ler-Zakomelskiej; wyrażając swą wdzięczność oso­
bom przyjmującym udział darami sweipj, w działal­
ności komitetu, podaje do wiadomości powszechnej, 
iż w dniu 25 grudnia roku zeszłego, W pierwszy 
dzień świąt Bożego Narodzenia, rozdane łatały 
wszystkim ranionym i chorym wojownikin, przyby­
łym z pola bitwy podarunki, a mianowicie w szpitalu 
ujazdowskim 5(X) podarunków, a w szpitalu Aleksan­
dryjskim w cytadeli 150. Jeszcze przed świętami, 
komitet rozdał 354 książek, 605 kopert stemplowych
1 30 700 papierosów, wychodzącym zaś ze szpitala 
wydadO 1 305 przedmiotów ciepłych do ubrania. 8go 
grudnia rzeczó2v komitet wydał do armji czynnej 
1938 sztuk bielizny, Jfolder, szlafroków, poduszek 
puchowych i t. p. przedmioty sżpńaine, jak niemniej
2 paki z przedmiotami opatrunkowymi. Do Czarno- 
górza również wysłano w tym czasie 23 paki z ubra­
niami wszelkiego rodzaju.

— Ruch chorych w szpitalach warszawskiego 
miejscowego zarządu Towarzystwa opieki nad ranio­
nymi i chorymi wojownikami od d. 21 grudnia 1877 
roku do 1 stycznia 1878 roku, był następujący: a) 
w szpitalu w Sławucie na 140 łóżek było 114, przy­
było 2, wyzdrowiało 40, przeniesiono 2, umarł 1, zo- 
staje 73; b) w szpitalu w Nowo-Mińsku na 125 łóżek, 
było 80, przybyło 9, wyzdrowiało 18, pozostaje 71; 
w ogóle w obudwu szpitalach w dniu 21 grudnia ro­
ku zeszłego było 194, przybyło 11, wyzdrowiało 58, 
przeniesiono 2, umarł 1, pozostaje 144.

— Nowa filja Banku Państwa miała być poprzednio 
otwarta w Zimnicy w Rumunji; obecnie zas z powodu 
przejścia wojsk przez Bałkany, ma być założona w je- 
dnem z miast Bulgarji, blizko teatru działań wojen­
nych, prawdopodobnie w Tirnowie.

— Sybirskie Wiedom. głoszą, iż kasie państwa wy­
dane zostało rozporządzenie otworzenia kredytu rs. 
1500000 na umundurowanie żołnierzy tureckich wzie- 
tych do niewoli.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
— Pani J. D. — Złożone nam szarady nie przy­

dadzą się do druku.

f Jutro to jest dnia 19 b. m. jako w szesnastą rocznicę 
śmierci ś. p. Ludwika de'Vidal, radcy dworu, naczelnika 
BankuPol. wydziałukorespondencyj zagranicznych, odprawioną 
będzie za jego duszę Msza św. w kościele św. Krzyża o go­
dzinie 7-ej rano, na które pozostała wdowa z synami, po­
bożnych Chrześcjan zaprasza.
f Jutro, to jest w sobotę, dnia 19 go b. m. o godzinie 

8-teJ z rana, w kościele św. Antoniego przy ulicy Senator­
skiej, odbędzie się Nabożeństwo żałobne jako w oktawę śmierci 
Konstantego Turczynowicza, artysty baletu a następnie 
kasjera teatru wielkiego, na które zaprasza się Rodzeństwo, 
Krewnych i Przyjaciół zmarłego.

j- Dnia 19-go b. m. to jest w sobotę, o godzinie 10-teJ 
rano, odbędzie się w kościele św. Andrzeja Nabożeństwo ża­
łobne za dusze ś. p. Walentego i Florentyny z Janikowskich 
małżonków Lisieckich, na które pozostały syn Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych zaprasza. —1032—
t Jutro, w sobotę, jako w rocznicę śmierci Ś. p. Leopolda 

Łąckiego, odprawioną zostanie w kościele św. Antoniego 
o godzinie 11-tej Msza żałobna, na którą pozostała wdowa 
z dziećmi, Krewnych i Przyjaciół zaprasza. —1017—
t Jutro to jest w sobotę, jako w czwartą rocznicę śmierci 

ś. p. Łeonji z Pigłowskich LeśkiewiczoweJ, żony urzę­
dnika ministerjum spraw wewnętrznych w Petersburgu, od­
będzie się w kościele św. Józefa Oblubieńca N. Maiji Panny 
obok skweru, w kaplicy Pana Jezusa, o godzinie li tej ra­
no żałobne Nabożeństwo, na które rodzina męża zmarłej, 
w nieobecności tegoż, Krewnych i Przyjaciół zaprasza. 959 
f W niedzielę dnia 20 stycznia r. b. o godzinie 12-tej 

w południe, odbędzie się w kościele ewangelickim przy ulicy 
Królewskiej, pośmiertne wspomnienie zmarłej ś. p. Anny Marji 
z Teuflów Mey, na które pozostały syn z synową Krewnych 
i Przyjaciół zaprasza. —1015—
t Ś. p. Albinek Słubicki, jedyny synek Czesława i Emilji 

z Wiśniewskich małżonków Słubickich w dniu wczorajszym 
to jest 17-go stycznia w trzeciej wiośnie swego życia po 
krótkiej i ciężkiej chorobie powiększył grono aniołków.

TELEGRAMY URZĘDOWE.
Petersburg, 17-go stycznia. (Urzędowy). Straty na­

sze pod Szypką wynoszą: oficerów zabitych 19, ran­
nych 116 i niższych stopni zabitych i rannych 5464. 
Turcy ustąpili z Kozniszczej i Klisury. Jenerał We- 
łjaminow zdobył Samokowo, a hrabia Szuwałow za­
jął Debalmen i wyruszył ku Tatar-Bazardżykowi.

Straże przednie zajęły Eskizagre.

Przegląd polityczny.
Parlament angielski został otwarty mową tronową, 

która nie nosi zapowiadanej cechy grozy, owszem— 
I wyraża nedzieje pokojowe, po za któremi eo prawda 
' odzywają się podszepty lorda Beaconsfielda i jest 
j wzmianka o „środkach ostrożności" na wypadek na- 
; ruszenia Anglji w jej neutralności, lecz wszystkie 
i dotychczasowe kroki i przygotowania militarne wy- 
‘ tłomaczono zajściami w południowej Afryce.
! Ktoby eh ciał czytać między wierszami, mógłby 
' co prawda wywnioskować więcej z tej spokojnej 

przemowy, która widocznie sparaliżowaną została 
ostatniemi wypadkami na teatrze wojny, nagłą ule­
głością Porty a co najważniejsza nieznajomością wa­
runków pokojowych Rossji.

W tydzień później słowa królowej brzmiałyby 
może inaczej i cały ton parlamentarnej uwertury no­
siłby zapewne cechę żywszego Allegra.

Jednocześnie z otwarciem parlamentu telegramy 
donoszą o proteście Anglji i Austrji u Porty przeciw 
zawieraniu pokoju bez ich współudziału. Co do Anglji, 
fakt powyższy nie wydaje się niemożebuym,—pro­

test urzędowy Austrji, szczególniej po takich zape­
wnieniach prasy zagranicznej o jak nąjściślejszem 
przestrzeganiu i zapewnieniu interesów austryjackich 
przez Rossję—wydaje się trochę naciągniętym, cho­
ciaż wcale nie nieprawdopodobnym.

Essad-bej, potwierdzając odpowiedź odebraną od 
gabinetu wiedeńskiego na propozycję Porty, przy­
padkowo czy umyślnie zrozumiał źle stanowisko 
rządu austryjackiego tłomacząc sobie, że Austrja 
obstaje przy traktacie z r. 1856 zastrzegającym nie­
podległość i integralność Turcji. Presse i National 
Z tg zaprzeczają takiemu podsuwaniu Austrji wyra­
żeń i oświadczeń, których rząd niemiał nawet potrze­
by w obecnej chwili wygłaszać.

Być może, iż z tego urosła w Konstantynopolu po­
głoska o proteście Austrji u Porty.

Nicby zresztą dziwnego nie było, iż mocarstwa 
traktatowe z r. 1856 przypominają swoje prawa co do 
przyszłego kongresu pokojowego, gdyż zmiany na 
nim zajść mające obchodzą w równej mierze tak sa­
mo strony wojujące, jak i państwa neutralne.

Co do Austrji zachodzi jeszcze jedna okoliczność 
więcej, przytoczyła ją świeżo Koln. Ztg. w korespon­
dencji z Wiednia, według której tajemna polityka 
hr. Andrassego ma być wkrótce rozjaśnioną. Zga­
dzał on się od samego początku na wszelkie reformy, 
wykrzesane orężem w Serbji, Bulgarji, Czarnogórźu 
i Rumunji, lecz przypominał ciągle iiiteresa Austro- 
Węgier, które dzisiaj—jak utrzymuje korrespondent, 
wymagają wzmocnienia i rozszerzenia się Austrji ku 
zachodowi półwyspu Bałkańskiego.

Bośnia i Hercegowina mają stanowić dla Austrji 
te rękojmię państwowych interesów, i w tym celu 
zbrojne zajęcie tych prowincji ma położyć nacisk na 
przyszłe żądania Austrji przy podpisywaniu nowych 
traktatów.

Presse jakkolwiek z wszelkiem zastrzeżeniem, ale 
mimo to powtarza cały ten wyjątek z korresponden- 
cji, nie zaprzeczając i nie potwierdzając, z ostrożno­
ścią dyplomatyczną dodając tylko uwagę, że papier 
jest cierpliwym.

O ile wytłomaczyć się dają żądania mocarstw tra­
ktatowych co do udziału w kongresie, o tyle też 
dziwić nie mogłaby chęć Porty zawarcia pokoju 
z Rossją na osobności, w obec wszystkich owych 
pretensyj powstających przed kongresem.

Serbja również wysoko nastroiła swoje żądania, 
gdyż wymaga ona oprócz zupełnej niepodległości, 
dodania Starej Serbji i zwrócenia kosztów i strat po­
niesionych jeszcze w przeszłorocznej wojnie.

Sytuacja, tak jak ją dzienniki przedstawiają, wy­
daje się dość naprężoną, lecz Agence russe uspa­
kaja pessymistów wiadomością, iż zostanie znalezio­
nym sposób pogodzenia interesów Rossji jako strony 
wojującej z interesami mocarstw poręczających.

Na teatrze wojny, oprócz cofania się turków i poru­
szeń strategicznych armji, nic nowego nie zaszło. 
Turcy cofając się palą za sobą miasta, w ten sposób 
zniszczyli Tatar-Bażardżyk i Jeni-Zagrę.

Globe utrzymuje, iż wkrótce od strony morza zo­
stanie zaatakowaną Sylistrja, ku czemu już pod Czer- 
nawodą robią przygotowania.

Wiadomości telegraficzne.
— Londyn 17-go. — Do Pady Telegraphic donoszą 

z Pery. że Turcja pragnie rozejmu na dwa miesiące"
Z Filipopola donoszą do Standarda, że tam panuje 

radość pomiędzy ludnością z powodu mającego na­
stąpić rozejmu.

Korespondent Timesa komunikuje treść proklama­
cji, wydanej jakoby przez jenerała llejmana do mie­
szkańców Erzerumu, z wezwaniem o poddanie się 
miasta.

Morningpost donosi, że gabinety angielski i wie­
deński oświadczyły Rossji, iż nie pozwolą na podpi­
sanie traktatu pokojowego bez ich współudziału. 
Biuro Reutera z Konstantynopola podaje wiadomość 
pod datą wczorajszą, iż Layard oświadczył, że Anglja 
nie uzna żadnego układu pokojowego bez jej współ­
udziału i sprzeciwiającego się traktatowi paryzkie- 
mu. Austrja zastrzegła sobie także prawa, przysługu­
jącego jej, jako mocarstwu podpisanemu na traktacie 
paryzliim.

Telegramy prywatne.
Warszawa, 18-go stycznia 1878 roku.

Rzym 2 go.—Posiedzenie Izby. Minister spraw za­
granicznych odczytał adres kondolescyjny węgier­
skiej Izby deputowanych. Viceprezes Desańctis przy­
jął na siebie obowiązek podziękowania narodowi wę­
gierskiemu. Depretiś oświadczył, że król Humbert 
zatwierdził ministerjum i złożył przysięgę. I >ci;retis 
poświęcił gorące wzpomnienie zgasłemu królowi. Po 
wyrażeniu ogólnego żalu z powodu śmierci Emanuelu 
przez Desanctisa, Izba odroczyła ją dla uwydatnienia 
żałoby po zmarłym aż do lutego.

Belgrad 17-go.—Wczoraj została nakazaną mobili-



zacja trzeciej klany milicji. Rada ministerialna dyskn- 
towała nad prawem przepisującem wprowadzenie za­
rządu i urzędów serbskich do "okręgów zajętych. De- 
Putaaja ze Starej Serbji, jest już w drodze, przybywa 
zaś dla przedstawienia Risticzowi życzeń narodu. 
Wielu ochotników przybywa.

Wersal 16-go. Na liczne zapytania co do konwer­
sji renty, oświadczył Say w komisji budżetowej, że 
jakiekolwiekby panowały mniemania co do tego środ­
ka finansowego, przy obecnym stanie Europy, nie na­
leży o nim pamiętać. Dla przeprowadzenia reformy 
tak doniosłego znaczenia, trzeba przedewszystkiem 
aby warunki^pokoju były na pewno oznaczone.

Londyn 17-go.—Najważniejszy bo sprawy wscho­
dniej dotyczący ustęp mowy tronowej brzmi jak na­
stępuje: „Do tej pory żadna ze stron wojujących nie 
naruszyła w'arnnków, na których opartą jest moja 
neutralność, chętnie wierzę, że obie strony pragną je 
uszanować o ile to będzie w ich mocy. Dopóki te 
warunki naruszonemi nie będą, postawa moja będzie 
taż sama co dotąd. Ale ukrywać nie mogę, że gdyby 
nieszczęściem działania nieprzyjacielskie" miały być 
przedłużone, jakiś niespodziewany wypadek nałożyć 
może na mnie obowiązek przedsięwziąć środki ostro­
żności. Środki podobne nie mogły być skutecznie 
frzedsięwziętemi bez odpowiedniego przygotowania, 
iczę więc na szczodrobliwość parlamentu, iż na ten 

cel potrzebne fundusze uchwali. Dokumenty sprawy 
tej dotyczące będą Wam bezzwłocznie przedstawione. 
Stosunki moje ze wrszystkiemi obcemi mocarstwami 
są ciągle przyjazne."

Paryż 17-go.—Wczoraj przybył tu znakomity po­
dróżnik Henryk Stanley, w całej Francji przyjmowa­
ny uroczyście. Tutaj witali go na dworcu kolei 
przedstawiciele towarzystwa geograficznego oraz 
dziennikarstwa miejscowego i zagranicznego.

Petersburg 16-go. — Agence Busse donosi: Sułtan 
bezpośrednio doniósł do głównej kwatery rossyjskiej 
o wyjezdzie Serwera i Namyka baszy i spodziewa się 
iż pokojowe dyspozycje przyjęte będą z tem zape­
wnieni, iż kroki nieprzyjacielskie będą wstrzymane 
jak tylko preliminacja przez głównodowodzącego bę­
dą przyjęte.

Belgrad 17-go. — Do Neuefreie Presse telegrafują 
co następuje: Wojska z pod Niszu zostały w więk­
szej części skierowane ku Prizrendowi, gdyż książę 
Milan życzy sobie, ażeby to terytorjum zostało zaję- 
tem przed układami o pokój. Pułkownik Oreszko- 
wicz zajął wczoraj Komarowo, gdyż wojska Horwa- 
towicza połączyły się z Hurka dla działań na Adrja- 
nopol. Pułkownik Benicki odebrał Kurszumlje, za­
brawszy 3000 ludzi do niewoli. Książę Milan pier­
wszy wczoraj wjechał do Niszu, Metropolita przy­
witał go mową. W. Niszu pozostawiono 15 dział 
Kruppa i 20 chorągwi. Serbowie mają dotąd 2000 
rannych.

Londyn 17-go. —- Salisbury oświadczył w sobotę, 
że nie ma żadnej obawy o to, ażeby gabinet zmienił 
swoją politykę, w maju określoną i odtąd konsekwen­
tnie zachowywaną.

Petersburg 16-go.—Agence generale russe w oddziel­
my]^ artykule zastanawia się nad obecną sytuacją 
z punktu wmZ?aia czynów dokonanych, prawa i inte­
resów. Agence przypó22P» początek wojny, którą 
Rossja rozpoczęła mimo swej WQli jedynie w skutek 
upartego wzbraniania się Turcji w przyjęciu rad i re­
zolucji i mocarstw zjednoczonych na konferencji 
stambulskiej. Mocarstwa zwróciły uwagę Turcji na 
skutki jej oporu i zostawiły ją własnemu losowi. Od 
tej chwili mocarstwa miały tylko na widoku własne 
sprawy. Rossja zaraz po rozpoczęciu wojny musiała 
mieć na oku trzy sprawy: interesa ludzkości i Rossji, 
które były najbliższym powodem wojny, interesa 
państw graniczących innych mocarstw przeważnie 
Anglji, która w przyjaźni przyjętej przez Rossję 
wskazówce jasno oznaczyła swoje interesa, które ma­
ją być ewentualnie przez wojnę naruszone. Rossja 
przyrzekła interesa te szanować i szanowała je. Fa­
ktycznie bowiem droga do Indji, Kanał Suezki i Egipt 
są dziś jak i dawniej wyłącznie w ręku Anglji. która 
nawet Rossji jak najzupełniej nie zagraża. Co się zaś 
tyczy Konstantynopola, to Rossja jak zawsze jest te­
go zdania, że Europa powinna zastrzedz dla siebie tę 
kwestję, i że Konstantynopol pod żadnym pozorem 
nie może należeć do któregokolwiek z wielkich mo­
carstw. Interesa państw graniczących Rossja rów­
nież szanowała i bronić ich również będzie przy za­
darciu pokoju jak również Austrji, która jest bezpo­
średnio zainteresowaną i która miała do odpierania 
} odburzenia wewnętrzne i zawnętrzno.

Interesa rosyjskie od samego początku były 
w związku z względami ludzkości i kwestją bułgar­
ską. Konferencja europejska zostawiła Rossji.w spu- 
ściznie ujęcia się za tę sprawę, ponieważ Rossja opie­
rając się wspólności plemiennej i religijnej, musiała 
zdecydować się swoją krew i pieniądze dla tej spra­
wy poświęcić. Teraz chodzi o indemnizacje wojenne, 

które się każdemu zwycięskiemu narodowi należy za 
ofiary poniesione. Pokój, który powyższe interesa 
zabezpieczył od konieczności prowadzenia jeszcze 
raz wojny, musi być zawarty przez Rossję, jako mo­
carstwo prowadzące wojnę odpowiednio do prawa na­
rodów, zwyczajów i słuszności. Przy tej bezpośre­
dniej umowie maRossja zabezpieczyć interesa państw 
graniczących i innych mocarstw, szczególniej zaś 
Anglji, która jest w tej sprawie szczególniej zaintere­
sowaną, aby żadne zmiany rzeczy na wschodzie nie 
zaszły, któreby mogły przynieść jakąkolwiek szkodę 
drodze do Indji, lub jej wpływowi na wschodzie. Je­
żeli przyjdzie do skutku preliminarna konwencja, 
w takim razie może <ięona stać przedmiotem dla kon­
gresu, aby następnie przystąpić do formalnych trak­
tatów między-narodowycli.

Londyn 16-go. Wielki meeting robotników w Exe- 
terhall pod przewodnictwem Mundellasa protestował 
przeciw udziałom Anglji w wojnie. Mundella prze­
mawiał energicznie za pokojem, pochwalał ostatecz­
ne oświadczenie Carnarowa i uwydatnił, iż najwięk­
szym Anglji interesem jest pokój. Anglja zaznaczyła 
Rossji swe interesa, która przyrzekła je szanować. 
Jeżeli Rossja odważy się je naruszyć, to Anglja będzie 
dość silną aby je obronić. Mandełla ubolewa nad sła­
bością Derbego i napad! na Beaconsfielda. Grover 
brat Granvillen przypuszcza, że Northcote i Gross nie 
pozostaną na urzędach, jeżeli polityka wojownicza 
będzie przyjętą i zwraca uwagę, że Rossja przez 130 
lat 1340000 mil kwadratowych zanelektowała wraz 
z 14 miljonami mieszkańców, gdy Anglja 2 mil. kw. 
z 240 mii. mieszkańców. Rezolucja pokojowa została 
jednogłośnie przyjętą.

Liczne zebranie w Willis Rooms, pod prezydencją 
Fremantla przemówiło, za otwarciem Dardanell i Bo­
sforu dla statków wszelkiej narodowości, przyjęto je­
dnomyślnie postanowienie otwarcia Dardanell i pro­
testowano przeciw wszelkiej polityce, któraby Anglję 
postawiła w konieczności niepotrzebnej nieprzyjaźni 
przeciw Rossji. Wszystkie wnioski przeciwne odrzu­
cono.

Londyn 17-go.— W drugiem wydaniu Timesa czy­
tamy: „Obydwaj delegowani pokojowi tureccy wyje­
chali onegdaj wieczorem z Koostantyn opola, ale o 20 
mil od stolicy wstrzymano ich z niewiadomej przy­
czyny. Anglja i Austrja zawiadomiły Portę i Rossj’ę, 
że nie uznają, żadnego układu, któryby zostawał 
w sprzeczności z traktatem paryzkim i któryby przy­
szedł do skutku bez udziału mocarstw’ poręczających. 
Anglja miała wczoraj doręczyć Porcie notę, w której 
radzi Turcji, żeby sio porozumiała o pokój wprost 
z Rossją na warunnacłi możliwie najlepszych. Anglja 
postara się już o to, żeby swoje własne interesa za­
bezpieczyć. Dziś mają się tu odbyć dwa wielkie mee- 
tingi. Mówić będą Gladstone i Mandełla. Derby 
zdrowszy.

Londyn 17-go. — Tenderda miał przydłuższą nara­
dę z Musuruscm, Szuwałowem i Beustem. Wspólna 
akcja Anglji i Austrji jest możliwą jeszcze w ostatniej 
chwili. Między Londynem, Wiedniem a Konstanty­
nopolem zachodzi żywa zamiana depesz. Ostateczna 
redakcja mowy tronowej była wstrzymaną do dziś 
rano, czekano bowiem jeszcze na odpowiedź rossyj- 
ską, która atoli nie nadeszła.

Londyn 17-go. — Wczoraj odbywała się rada mi- 
nisterjalna; nie uczestniczyło w niej czterech mini­
strów, pomiędzy temi i Derby, złożony jeszcze niemo­
cą. W końcu odbyło się posiedzenie rady tajnej u kró­
lowej. Daily Telegraph donosi z Pery: Porta otrzy­
mała jednobrzmiące zawiadomienie od Austrji i An­
glji. Obadwa mocarstwa oświadczyły się przeciwko 
zawarciu pokoju odrębnego. Na skutek tej noty ko­
misarze tureccy raz jeszcze przed odjazdem wezwani 
zostali do sułtana. Noty te nadto oświadczają, że 
Turcja powinna wszystkie kwestje, jakie dotyczą in­
teresów europejskich oddać pod uchwałę konferencji. 
Zapewne jest tu mowa o pomocy angielskiej, o jakiej 
Beaconsfield wspomniał Midhatowi, że takowa współ 
nie przez dwa mocarstwa zostanie przedsięwziętą.

Bzym 17-go. — Wczorajsze posiedzenie parlamen­
tu trwało zaledwie pół godziny. Król w sobo­
tę złoży przysięgę. Dotąd przybyło do Rzymu na 
pogrzeb 200 000 osób; w tej liczbie 400 studentów 
z Turynu, 200 z Pizy, tyluż z Neapolu. Na posiedze­
niu izby odczytano adres kondolencyjny deputowa­
nych węgierskich; deputowani włoscy dla braku cza­
su, odpowiedzą nań adresem prywatnym. Pogrzeb 
wyruszy dziś o 11-tej rano z Kwirynalu a o 4-tej or­
szak przybędzie do Panteonu. W kościele będzie się 
znajdowało tylko duchowieństwo, członkowie parla­
mentu i niektórzy dygnitarza. Na chórze śpiewać bę­
dzie akademia Santa-Cecilia i filharmonicy. Porządek 
orszaku będzie taki: szwadron kaw’alerji, baterja, 
kompania inżynierji, bataljon bersaglierów, oddział 
wojsk marynarki, strzelców alpejskich, batalion pie­
choty liniowej, orkiestra wojskowa, szkoły wojsko­
we, orkiestra municypalna, oficerowie, sztabs ofice­

rowie, uniwersytety, akademie, eakoły wyłezą, rady 
prowincjonalne, syndycy miast, deputacie od gmiu 
(2 700) rady miejskie Rzymu i Turynu in corpore 
urzędnicy sądów cywilnych i handlowych, prefekci, 
sędziowie apelacyjni, urzędnicy ministerjów.

Dalej postępuje ciało dyplomatyczne (z wyjątkiem 
posłów, którzy idą bliżej trumny), rada państwa rad 
cy ministerjalni, ministrowie (z wyjątkiem Depretisa 
i Crispiego, którzy idą tuż przy trumnie), deputowa­
ni, senatorowie, duchowieństwo. Kawalerowie naj­
wyższego orderu włoskiego Annuncjaty, posłowie, 
obcy książęta i pierwszy adjutant nieboszczyka jene­
rał Medici z szablą zmarłego. Tuż za nim karawan 
8-konny, otoczony książętami, między którymi zaj- 
mie tóż miejsce prezes izby, prezes senatu prezes ra­
dy ministrów, minister spraw wewnętrznych i urzę­
dnicy dworu. Za trumna idzie najpierw wielki mistrz 
ceremonji, niosąc na poduszce Koronę Żelazną, którą 
wczoraj umyślnie tu z Monry przywieziono. Za nim 
postępuje mistr orderu Annuncjaty z naszyjnikiem, 
który nieboszczyk nosił, a dalej prowadzą w’ żałobnej 
szacie ulubionego wierzchowca monarchy, skarognia- 
dego arabczyka, na którym Wiktor Emanuel odbył 
bitwę pod Palestro i San-Martino, a który teraz ma 
chleb łaskawy w San-Rossore.

Konstantynopol 17-go. Derby przesłał Layardowi 
odpowiedź królowej na list sułtana, w którym wyraża 
swoje sympatje dla Porty i oświadcza, iż postępować 
będzie za radą gabinetu.

Pera 17-go. -— W przewidywaniu, że warunki ros- 
syjskie będą trudne, panują tu w wielu kołach powa­
żne obawy.

Paryż 17-go. — Ultramontanie agitują przeciwko 
podanemu przez ministra Bardoui projektowi do pra­
wa o nauczaniu bezpłatnem. Fourichou z synem 
Dufaure'a wyjeżdża dziś do Madrytu. Depesza Fran­
ce donosi, że papież nie pozwolił odprawiać mszy 
w kaplicy, gdzie leżały zwłoki Wiktora Emanuela, 
dla tego, ze kwirynał jest pod interdyktem. Kamaryl- 
la namawia papieża, ażeby Humberta ekskomuniko- 
wał, jeśli nie złoży publicznego oświadczenia skruchy. 
Papież dotąd opiera się temu.
.Paryż 17-go. Klerykalny Univers donosi, że pa­

pież nie chciał przyjąć arcyksięcia Rainera.
Konstantynopol 17-go. — Z polecenia Szeika-ul- 

islam, w meczetach stolicy ducnowieństwo nakłania 
teraz ludność do rezygnacji i do poddania się wyro­
kom Opatrzności.

Berlin, 17 stycznia. W kołach dyplomatycznych 
uważają tu położenie za mniej pomyślne. Widoki po­
rozumienia się Rossji z Anglją nieskończenie się 
zmniejszają. Gabinet St. James nastaje podobno na 
to, żeby Rossyja dala rękojmie obiecanego przez się 
poszanowania interesów Angielskich. Rękojmie te 
według pojęć angielskich mają polegać na tem, żeby 
kwestję pokoju rozstrzygał kongres europejski i żeby 
wojska rossyjskie zatrzymały się u Adryanopola. 
Inaczej, flota angielska wpłynie na Dardanele. 
A ponieważ sądzą tu, że w tym duchu istnieją już 
układy między Portą a Anglją, przeto przypuszczają 
iż misja pokojowa delegatów tureckich w Kazanłyku 
nie powiedzie się pewno. To jest rzeczą pewną, ża 
armja rossyjska nie zatrzyma się u Adryanopola. Na 
to Rossja, nigdy nie przystanie.

Parył 17-go.— Słychać tu, iż gabinet angielski żą­
da w każdym wypadku 16 milionów funtów na subsy- 
dja wojenne. W ostatnich dniach wystąpiła znown 
agitacja przeciwko pozostawieniu Waddingtona w mi­
nisterstwie spraw kigranicznych. Depesza z Pera do 
Bień. Public, donosi: Rossja postawiła 4 punkty po­
kojowe: Związek zaczepny i odpor-ny, reorganizację 
armji tureckiej przez sztab jeneralny rossyjski. O ustą­
pienie floty pancernej, neutralizacji całego Eufratu, 
odstąpienie brzegu Dardanellów obwodu 5 mil na stacje 
węgla. Depesza do Universa donosi: Armia Driny 
wejdzie miedzy d. 20 a 23 b. m. do Bośnji. Przedsta­
wienie Yredego w Belgradzie i hr. Audra’ssego u księ­
cia Gorczakowa były daremuemi. Przeznaczono do 
tego 6 bataljonów,

KÓRREŚPOŃDENCJE PRYWATNE?-
— Szatynce. Wyjeżdżam w niedzielę wieczorem. 

Proszę o pozwolenie zobaczenia się.—X. X.

’ ' ,’prim
Wielki Zakład Fotograficzny

W WARSZAWIE.
22. Senatorska 22.

Tuzin fotografii od r». 3.
10-10 -20847-

Zaklad lecewscay specjalny dla chorób gar- 
dlanych, wenerycz. i skórnych dra MOH1S A przyj­
muje chorych przychoduich, rano do 10 i od'4% do 6 
po południa. Długa Nr 23 (gdzie Eldorado.)—831—



— Jfnstytut' leczniczy prywatny do­
ktora pKsyjniTije na stałe pomie­
szkanie chorych na syfilis i skórę. 0 warunkach 
przyjęcia dowiedzieć się racśng w mieszkauiu 
dra Kadlera. Krakowskie-PrzedmieAcie Nr 36 wprost 
Saskiego pla cu, z rana do godz. 9, po południu od 
4 do 6. W tych godzinach udziela się porada i cho- 
rvm przychodni m. —14854—20—0

— USarjan Landowstii, adwokat, 
Śto-Jerska Nr 17, dom Bartmana, przyjmują do 11-ej 
rano, i od 4 ej do 7 ej po pcłudnin. 5 — 6—265—

— Stanisław Wierzbicki, adwokat przy­
sięgły okręgu izby sadowej warszawskiej, po powro­
cie do Warszawy otworzył na nowo kancellarję w do­
mu p. Pepłowskiego przy ulicy Wareckiej Nr 7. 
Przyjmuje interesantów codziennie do godziny 11-tej 
z rana i od 4-tęj do 7-mej po południu. —549—6—6

— 13-a waznemi ćwiczeniami wszelki 
charakter pisania dzieci i osób dorosłych zmieniam 
na piękny i czytelny tak u siebie jak i po do­
mach. —11. Krajewski wyższy nauczyciel k&- 
ligrafji, pracownia tymczasowa ul. Marszałkowska

& ui dołdy warszawskiej.—dnra 18-gs stycznia 1873 H&8.
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..Ake- Panku Hand, t War. 
i.Ake. B»Łku Dysk. w War. 
Akc. Banku HandL w£ofbi 
Akc. W. Tow. ub: pj ognia 
Aks. War. Tow. fabr. cukru 
Akc. T.fabr. cujrru Józefów 
Akc. Dobrzel T. fabr. cukru 
Akc- T. Lilpop Rau i Loew.i 
Akc. Tow. fabr. machin. |

Listów likwidacyjnych 52l/s obligów skarbowych 118%e potyczki prom. I-ej emisji 6J/io U-ej emisii 173’/»-
BKonatw. Półimperjsly ra. —. — sztuki dwudaiestofrankowr rs. -* r .— marki r.teuiiooMo ie> 

pruski* bilety banków* re —keu. — bakowe gmlde&y aastriaskie s-e. — ka>> —•Mft—Bł>TAk/atif->T*Biiu i JS>t rCMl r 'tifci'.ii J .t WijrtlJte .- <lr ** *JŁ1A » JSf ‘ *. „_ J■ »• ■

Weka
Berlin & vista i krótkim terminem (2 dni) 300 marek
Londyn 3 mieś. „ B za 1 f. et......... . ..
Paryż 8 dni '
Wiedeń 8 dni

ga 300 te.............. .......
za 150 fi..........................

Ahoj® i ONtgauJ..
tadn.no | płacone t

Dowrtati SiwaJ.afe.. 

14310- 25 - 40-47^
9.70

116 40

Sony Targowe.
(»rsnka8kład kupu^eego), podane przez dom 
Handlowy Stanisław Ostronakiego i S-ki — 
Wakrzawa d. 17 stycznia r. b. Pszeiwaai 
ra korzeo font. 242 pstra od .— do 776. 
iasno-psłri od 890 do 9 30, biała od 9 45 
do 10:30, wyborowa od .— do 10 95, 
Żyła w>rai 232 polskie od 6.60 do &.8b 
ruuakie od 5 30 d<» 56’J. GrocJs: wagi 26?. 
kuchenny od .— do .—, na paszę cd 

do —. Jocsmsń: wagi * 202 od 
4.25 do 5.25 Cwiaa. wagi 142 od 2.75 
do 3.20 Wyka: wagi 262 cd .— do .— 

Rsepak: wagi 210 od .— do .—. Ssee- 
piś: wagi 21C od .— do .—. Koalcsy- 

wagi 250 binda od .— do , czerwo­
na od ■— do —__________

STAN POWIE TEZ A.
Dziś rsno zimnu st. 5 w południe 

st. 3 ReonijKa. (752 Odmiana).
. ysvKoeo wod, aa nose* isle pea W *r- 

»zs;?ą 3t. 1 e. 5. ____ ________

~TEATR WIELKI.
Dziś: Romeo 1 Jalja. Jotro: Violetta.

TEAFR ROZrlAiTOSCi.
Diiś. Verbum nobłk. — Zrzędaoić 

i przekora— Wasale w Ojcowie.
.Jut-o-. Cudzoziemka. _____

Tuwarzyaiwo Artyatów Um
granicznych w Nowym Teatrze 

fiiaorado, daje przed stawienia codziennie 
a nowym programem. 72—0 — 17270 —

Kantor Infonuacj jno- Eotniesowy B. Kor - 
pc-czewsksego, z oddziałem zleeeś po* 
grzafcowyeds w Warezawie, przy ulicy Trę­
backiej Nr 4 (deni w-tasnv). —417—9- 0 
ws^-r»»Ji■_-.wrr-wtwłtfŁaowtfFzcCT-ałaa

OSTRYCr

fffidótire), wyborowe, otrzymuje ecdzicó fewei- 
ifejIpoleoa Skład Win Ig. Łljewskf egoi SM, 
worost kościoła S-go Krzyża. 4 3-0-1910o-

i Holsztyńskie, 
eodztóś świełe, poleca Sklsxl A. Stęp* 

40—0 — 18777 —

OSTRYGI

KO8MTKT

worost kościoła Ś-go Krzyża. 4 3-0-19103-

TvwarzyatWfi Resursy Kupieckiej 
zawiadamia.że w prz^szl^ Soboty.dnia? ('•£) 
b. m. óla Członków tąjże Resursy i wprowa­
dzonych przen njeh ugości, clonym będzie 
Wieczór Tańcujący, na który bilety wej­
ścia wydawane będą we Czwartek i w Pię­
tek, od godziny 5 do 8 WioStorfw, w gmachu 
tejże Rełuiry. 3—3 — 915 —
TZŁOWIEK" 

w sile wieku, który lat kilką pełnił obowiąz­
ki S.wajcara przy fabrykach żelaznych i skła­
dach rolniczych, gdzie kontrolował przychód 
i rozchód takowych, na do posikua elilubne 
świadectwa, potrzebuje odpowiedniego obo­
wiązku. Adrhesy łaskawe uprasza pozosta­
wić w Reaakcji niniejszego pisma poi litera­
mi F. G. —1048—

i DOLINA SZWAJCARSKA.
W Sobotę, dnia 7 (19) Stycznia 1878 r. 

tel Bal Maskowy.
Orkiestra pp. Lewandowskiego i Kuhne. 

1 Każda osoba może być w masce lub bez ta- 
1 kowej.—Początek o godzinie 10*/2 wieczorom, 
i Cena wejścia rs. 1 i kop. 5 na ubogich.— 
: Damy płacą połowę. -1603-1—1 

Ogłoszenie.
Z decyzji Intendenta Okręgowego, zawia­

dujący częścią transportową w Intendenturze, 
wzywa pp. Rzemieślników życzących przyjąć 
na siebie za umówioną roczną opłaty, utrzy­
manie w należytym porządku 23 fur i 31 szt. 
uprzęży końskiej, wraz z dokładną reparacją 
przedmiotów, o ile takowa w przeciągu roku 
potrzebną aię okaże. Pragnący podjąć się 
tej ezynnośei, zechcą na 16 :28) bież. mieś. 
Stycznia nadesłać stosowne deklaracje z o- 
świadczenism cen do Piekarni Wojskowej, 
mieszczącej się przy rogu Smoczej i Gęsiej 
ulicy.—Tamże oglądane byó mogą fury i u- 
prząż w mowie będąca, tylko w dnie Niedziel­
ne,—warunki zaś umowy, są do przejrzenia 
kiudodziennie. —1008—1—3

a Nieruchomość
położona w okolicy Placu Trzech 

_Krzyży, w cenie rs. 45,000, jeSt.de 
sprzedania łslt i* na dogodnych warunkach 
rozpi&ty, bez. pośrednictwa osćn tr.zecieh. Wia­
domość u Ludwika Kwiatkowskiego, Budo­
wniczego, przy rogu ulicy Karmeliekńj i Le­
szna pod Nrem 1 zamieszkałego, codziennie 
z rana do godziny 10 i po południu od 3.

—1037-1-3 

flśiwji Hotelu iWjsiio® 
Bouquerel, 

niezależnie od urządzanych, przez czas kar­
nawału, po maskaradach' kolacji po rs. d. a 
od osoby z winem. Wydawane będą trzy razy 

tygodniowo

to je?t we Wtorek, Czwartek i Niedzielę, po 
40 kop. porcja. —1006—1—3

"Młyn Parowy,
położony od stacji kolei Nadwiślańskiej So­
bolew wiorst 6, który wleć może do 400 kor- 
cy tygodniowo, jest do wydzierżawienia ogó­
łem lub od korca. Bliższą wiadomość udzieli 
Dawid Nissensohn, ulica Dzielna Nr 7, dru­
gie piętro. —997—1—3

Jest do sprzedania
KB:- JSdEZ

I przy ulicy Nówy-Świat położony, w szacunku 
I rs. 135,000, na nett<> 7°/e Wymaganą jest 
I zaraz summa rs. 60.00'0.-—Dom ten jest bar- 
' dzo elegancko urządzony, ze zlewami, wolo- 

ciagami i gazem, we wszystkich kuchniach, 
prźylc n jest obzzerny dziedziniec, na którym 
wtgednie postawić można korpus poprzeczny. 
Wiadomość u Adwoki-ta przysięgłego Wro-. 
taowokiigo, Mazo-ifeeka Nr 16, w gd'dzinach 
miedzy 9—11 z rana i 5—7 po południu.

-1047-1-3 
jp ' a ar jr ~a

szyjąea pięknie bieliznę na wasżynie, "oraz 
j Parniaipodruazoa, moyą znaleźć stało ssjęcie 
( w domu prywatnym. Chmielna Nr 6. mjenz- 
. kania 30, czwarty dom od Nowego-Światu.
' -1049-1-1

Wyroby Koszykowe,
gnanej firmy:

Szyaioaft Ozcraicjhwslriogo,
jako to: Parawany, Ssafecxiki z pntka- 
nn do książek i nut, Koszyki do papieru, 
Stoły do kwiatów, Kołyski etc., ete; znaj­
dują się gotowe przy ulicy Aleksandrja Nu­
mer 12 (Sewerynów) środkowa sień, gdzie 
żelazne schody, wprost jatek na I-szem pię­
trze Nr 22 mieszkania. — 20972 —

z Księstwa Poznańskiego, 
Polak, żonaty, z małą rodziną, w sile wieku, 
teoretycznie i praktycznie wykształcony, z 13 
letnią praktyką; od 7 -miii lat zarządzający 
samodzielnie jednam z największych mająt­
ków Księstwa Poznańskiego, pragnie v; Ce­
sarstwie od 1-go Lipca r. b. przyjąć mięfeee. 
Tenże ma dwóch żonatych Rządców, ludzi 
młodych, enereicznyeh i doświadczonych w za 
wodzie rolnicżem pó ża sobą Bliższej wia­
domości o tychże trzech urzędnikach udzielić 
może W. Michalski, Subjekt w Cukierni W go 
Semadeniego, przy ulicy Ś-to Krzyzkiej i ro­
gu NoWego ŚYdatn. -1050—1—3

dobrej iamilji, z prowincji, żyeżysrbie dostać 
się. do sklepu farbiarskżegp lub tez mydlar­
skiego, aUio też de innych z hnudlem, znają­
ca recFunki, język niemiecki- i polski.’ 
domość: Plac Warecki Nr 14,' Władysław 
Siemiński. _775_3_j

Francuzki, 
rodowite Paryżanki, różnego stopnia wykształ­
cenia, Nauczycielki Polki, posiadające obce 
języki i muzykę, Bony Niemki, Szwajcarki,— 
Guwernerowie różnej narodowości, poszukują 
zatrudnienia na stałe i na go (teiny, za po­
średnictwem Kamilli Mierkowskiej, Plae Tea­
tralny, ulica Senatoraka Nr 16 (róg Bi ’ań- 
skiej). Tamże Nauczycielki i Nauczyciele 
muzyki i śpiewu, poszukują lekeyi na godziny, 

b— -^Od—6-6_

Na^Hałożiiiij załM ’. ' 
zaprawiania olejnych i 

woskowych 
POSA DZEK

cd rs. .1 kop. 50. — Tamże pwyjmują . się | 
Suknia do podpinania, oraz Suknie do kra-

juaw.ad.imi&my nmiĘjszei 
składu własnego wyrobów

Do jednej z fabryk machin i odlewów na 
prowincji, potrzebni eą dobrzy

Ślusarze i Tokarze, 
dowiedzieć się można przy ulicy Nowolipki 
Nr 15, na dole na prawo, jutro i w Niedzielę 
w rauń.yeh gcdriuach. —1031—1—2

. TAIttO i GU3TOWKSS 
Świeżo z• Wiednia.■ gdzie przez dłuższy 
czas w największy eh mngazytiach .pr.ak- fe: 
tyko wała prjjbjła Dania., utworzyła i,i 
przy ulicy b.iee.itej Nr 12. mieszkania ią 
22, Fr&oowfttg Strojów Dg®. r 
Slrfch i ubiera metylko 'iatelusżcj ne- % 
gliiyki etc , leet i ,8'tłmie Talowe, pn W® 
dług ńajświażezyełi zapranifezti.veh no- 
jęli, po eeneeh b&prfzc umiarteb- 
waayoh.—Tamże jest itybór Kwa : 
watów franeużkieh. —996-1- 0

jaua i pasowania, krojeiu P&ryzkinj. Nowy- 
Świat Nr 50, na dole w oficynie.—1039—1—3

Ka bieżący Karnawał 
przygotowane są w wielkim wyborze-,, wszel­
kich kolorach, biało muślinowane z kwiatów 

Kołnierze Carre

ROMANA PAŁASZ, 
przy ulicy Elektoralnej Nr 41, 

1-sze piętro na prawo, 
ma zaszczyt podać do wiadomości, iż . z dniom 
diiaiejezvm rozpoczął przyjmowanie wszelkich 
zamówień ua zcprawianTa ■ p..s,idiek, frotero­
wanie i woskowania, nialewania olęinć i t. p. 
Wszelkie wmówienia wykonywa jak hajdo- 
kładniej; kolorami, według żądania i w ter­
minie oznaczonym, jako podejmuje się 
froterek mieiięeżnio i Tygodniowo, oraz mycia, 
czyszczenia i kitowania okien w każdej

sa wach j m 

pnlri różne na resorach i >"S resorów to 
bAhi wszystko na parę koni lab jednego’ za 
przystępną cenę. Wiadomość u Lakier alka, 
ulica SI jąka Nr 1J no wy. -4026—1 -3

' We■ rai cieciorom, w przejeździć z ulicy 
Maiszf-.łkowskiaj na Jerozolimską zgubiony 

* PUGILARES
czerwony, ze skóry wiedeńskiej, o 4-eh prze­
działkach,_w którym prócz drobnych notatek 
i raekankśw, znajdowało fiię papierkami 34 
ruble. Uprasza się <> oddanie zguby tej do 

Redakcji Kurjera Warszewskiego, 

za nagrodą rubli dzhsięciy,

Kole? yk czar ny wo wy, 
w kształcie fukeji, agubttmo idąc z domu Nr 
7ó u,zy ulj V MsrszrJkuwtkiej pizez Ogród 
Saski Łu Żelaznej Bramie. Uprasza się zna­
lazcę o zwrot za rsagruda. <io domu W-go 

i Zwcigh.łiima Nr 1. prty Oirródzle Saski® za 
jielazną Bramą, na pierwaze pó tro.

— lvSt‘.-l - 2

J<agrody rs. duo.” 
U' (Imu U, b. m , jj'lai E Hoiolu Polskiego 
nlice mi: Długą, Rytnzrśl j. f^bia i Graniczną, 
frtibiono rs 3,200 w safian-, mriń ptigilamKe. 
Laek&wy ziiar*ze» raczy zwrónić trkowe za 
powyższą nagrodą na uheę '1 *..ruą Nr 18, 
mieszkania li. —1035—4—3

Tówzjstw Prwfiiw Ulafciś.
Zaw.adnmi&Łjy niniejszem, iż po zwinięciu 

składu własnego wyrobów naszych w War- 
ezawio, wyrobów takowych nadal, na War- 
sinwrg, tylko P. W. Szałasowi dostar­
czać będziemy, stosowie do zawartej z Nim 
umowy.

Dyrekiur Tow. Przemysłowego w Uiadówce 
JDr. SCHELLER.

Powołując się na powyższe ogłoszenie Dy­
rektora Towarzystwa „Uladówks,“ mam ho­
nor oznajmić publicznie, że skład mój wy­
łączny na Warszawę wyrobów Ulaaówki, 
utrzymuję nadal przy ulicy Rymarskiej pod 
Nrem 2, przyezem powołując się na ilarnńą 
renomę interesu, nieomieszkam zadowolić jak 
I poprzednio Szanowną Publiczność.

WINCENTY SSAŁAS, 
utrzymujący wyłączny skład wyrobów Towa­
rzystwa „ni&dówka.1, —1034—1—3



OGŁOSZENIE

5 10 — 577 —

Do sprzedani*

ax-

Do wszystkich sklepów Stowarzyszenia

Wazystfco w gatunkach wyborowych. — 17256—19—0

obok Szpitala Ś-go Rocha. 
Poleca znany PŁYN do odświeżania

od 200 do 300 sążni długości i około 20 są­
żni głęboki. Może bjć używany ale mocny. 
Ktoby miał U kawy do zbycia, raczy zostawić 
sw^j adres, oraz ostateczną cenę onego, u 
stróża na Nowym-Świecie Nr 51.

-867 -2 -3

Dowiedziałem się, iż niektóre składy piwa zazdroszcząc mi zaufania jakiem 
W W-ni Kundmani mnie zaszczycili, starają się różnemi podstępami mej firmie szko­
dzić, a nadto właściciel jednego ze składów piwa rozgłasza jakoby wy­
łączna sprzedaż Piwo Bielawskiego jemu powierzoną została.

Abyzapobiedz takim nadużyciom nadal, mam honor niniejszem donieść WW. 
Pnnom Handlującym i Amatorom Piwa Bielawskiego, że umowa pomiędzy mną 
a Szanownym Zarządem Browaru w Bielawie zawarta w dniu 15 Lipca 1877 roku, 
nadal pozostaje w swej mocy, a zatem tak jak dotąd tak i nadal wszelkie, zamó­
wienia na piwo w różnych gatunkach z tegoż browaru przymować i znajwiększą 
akuratnością wysyłać będzie.

Skład i wyłączna sprzedaż Piwa Bielawskiego, przy ulicy D anielewiczow- 
skiej Nr 5.

Edward Kostrzewski i Spółka.
2-3 — 835 —

Potrzebne są PANNY
do kwiatów uzdatnione i do nauki, oraz do 

zwijania. Ulica Złota, Nr 26.
2-3 — 912 —Fabryki Żyrardowskiej

przy ulicy Krakowskie-Przedmieśeie, w gmachu Towarzystwa 
Dobroczynności

POD FIRMĄ:

" ne, dłużej nad dwa tygodnie, wynajmuję po 
^cenach znacznie zniżonych.

A. Heurteux,
Właściciel Hotelu.

6 — 747 —

| Negliże damskie,
Jj* wyrabiam z wszelką starannością, oraz robo- 
gg tę siatkową przyjmuję i większe zamówienia. 
• Ulica Wiślana Nr 2.—P. Kwiecińska.

-774—3—3

W przeciągu kilku minut podejmuje się 
bez najmniejszego bólu i użycia instrumen­
tów, lecz tylko za pomocą maści, najzasta- 
rzalsze i najdolegliwsze odciski z korzeniem 
wyjąć. Przytem zawiadamiam, iż mam naj- 
radykalniejszy środek przeciw poceniu się 
nóg, Pomadę do wyrastania włosów. Przyj­
muję od godziny 9-tej rano do 8 wieczorom. 
Co niedziela zaś biednym wygubiam odciski 
i niszczę brodawki bezpłatnie.

Przeniesiony z Krakowskiego-Przedmieśeia 
Nr 71, do Hotelu Europejskiego Nr 60 na 
drugiem piętrze.4—10 — 663 —

g Kwiaty karnawałowe
• dostać można po bardzo przystępnych cenach, ' 
■“to jest garnitury bak we od rs 1 kop. 50, 

girlandy, kwiaty doniczkowe, koszyki z kwia- 
i lami i t. d.—Tamże przyjmują się panienki 
©do nauki Elektoralna Nr 7 - J. Wilkans. 
z Tamże potrzeba 2 ch uczni do ślusarza.

-919-2-3 i

M Practmia Kołnierzy i Manfcietów wzlidi i damsilch.
Niżej podpisany mam zaszczyt uwiadomić Szanowną Publiczność, iż z dniem 

1 (13) Stycznia 1878 r., otwartą zostaje Sprzedaż hurtowa i detaliczna w Praco­
wni mojej w Warszawie pod Nrem 37 nowym, przy nliey Królewskiej (gdzie Arka- 
dja), mam nadzieję, iż Publiczność raczy mnie swemi względami zaszczycić.—W Pra­
cowni tej już znajdują się gotowe roboty różnych gatunków i najświeższych faso* 
sów — Ceny umiarkowane. — Z uszanowaniem Jakób Friedenthal.

6-6 — 21473 —

nadeszły tegoroczne

powidła śliwkowe,
i sprzedawane są po kop. 15 za 1 funt, 

, również

- Tajemnice Dworu Stambulskiego,
NromauB współczesny G. F. Borna, w tłómaczenin na język polski, wychodzi zeszytami 
“po 3 arkusze druku obejmującemi, w przerwach dziesięciodniowych, po cenie 12*/i kop. za 
j^jeden zeszyt, przy cetatnim’zeszycie, każdy prenumerator otrzymuje obraz (oleodruk) 16 de 
5 20 cali, jako Premium gratis.
— Osoby z prowincji po nadesłaniu rs. 2, do wydawcy Aleksandra Schleifstejna 
35 Leszno 17, otrzymają 16 zeszytów, zaraz po wyjściu każdego franco.
*• Pienumeratorowie uiszczający opłatę za całe dzieło z góry, dla których opłata ta 
2 oznacza się jedynie za rs. 4, otrzymają premium zaraz po wniesieniu opłaty. Prenumerować 
“można we wszystkich księgarniach w Warszawie i na prowincji. 3-3 — 127 —

Obstalunki kucharskie.
— Kuchmistrz, który zwykle pełni swoje obo- 
S wiązki w domach wymagających gruntownej 
fi znajomości, przyjmuje wsielkie obstalunki na 
g własnej kuenniiub te* na miejscu, z czem 
S poleca się łaskawym względom JJWW. i 

Państwa.—Apollinary Gutowski.■2. Tamka Nr 36.
>> 3—3 — 101 —

' ■■ ’

Jest do sprzedani*

ortepian.
Zdrodowskiego, o 7 oktawach, krótki, z sil­
nym tonem, za rs. 200, drugi zagraniczny, 
przeszło o pół siódmej oktawy, krótki, nowe- 
go fasonu, za rs. 150, trzeci o 6 oktawach, 
krótki, nowej konstrukcji i faeonn. za re. 85. 
Marszałkowska Nr 71, w fabryce fortepianów 
J. Cerulli. —827—g—3

Potrzebnym jest

ZAKŁAD
Wynajmu Powozów

Karet i Omnibusów
spacerowych.

' Plac Warecki Nr 18 (gdzie Konna Po­
czta). poler* stę względom Szanownej Pubłi-

ł cznoścL 5-24 — 554 —

T. OlWINOWSKIEGO
ulica Nowy-Świat, Nr 38, dom SS-rów Bothe.

Mam zaszczyt podać do publicznej wiadomości, że wystąpiwszy *1 
ze spółki pod fu mą: J. Tarnowski i S-ka, Magazyn Mebli utrzymują- 
cej, nadal w tymże samym domu i lokalu, Fabrykę i Magazyn Mebli \ 

własną firmą prowadzić będę, z którym względom F 
bczn<jści się polecam,—T. OtwlnowsŁi. 3—6 __

„ NAWÓZ
Szanownej Pu- A|ao wyd«erżawienia rocznie w Hotelu Dre­
li an, W«ieńskim, ulica Dług*. Wiadomość u Admi- 
i> — 0(4— Bnistratora. —779-3—3

Przyjmuje się 

^Bieliznę do prania, 
© uliea Dobra, róg Bednarskiej, N» 26, w sie- 
jyni gdzie Drukarnia W. Przybylskiego na 1-m 5 piętrze po prawej stronie.—E. Rączko wsk a 
d 3-6 - 504 —

— uczę Kroju nieiyiKo zwYKiyca bhiiu»«w w.ujvu iiau-^ , . . —„ - — .------- —
euzkieh, jakoteż i innych fasonów, które są noszone, stosownie do wychodzą- S* pokoju powietrza, Masc przeciw odzię- 

»«/ eyeh iurnali francutkicb, które znaczą się nie podług stanika, bo tak* nauka mbieniu. Pastylki od kaszlu, Tran świeży 1 
> Bierna podstawy i nauką zwaćby się nie mogła. “wszelkie lekarstw* sperjalne, tak krajowe

Uczę w sposób praktyczny, nowy, wprost z rozmiaru, podług zasad ŁJ>k zagraniczne. 3 3 ^4  
r*h nnnieow*iivch gruntownie w mojem dziele. Krój zasadniczy nie wychodzi 1® r—t

Wiatrak nowy

J JW B « HliSt
gśnad angielskio Mydło mamontowe i traw Egipskich. Wszelkie pochwały nikną 
*1 przed zaletami tych mydeł w stosunku hygieny dla osób płci pięknej, wymagającej ubiele- 
M nia twarzy i zabezpieczenia jej od śpierzchnienia i piegów. Mamontowe mydło nietylko 
Fi konserwuje, ale ubielą i upiększa płeć, nadając jej pozór zdrowia i czerstwośei. Ceny my- 
9® deł: Mamontewego kop. 45, Mydła z traw Egipskich kop. 40. Na prowincję wysyła się 
.■najmniej pół tuzina, nie licząc opłaty pocztowej. Mydła są zabezpieczone od kontrefakcji, 
—własnoręcznym podpisem Agenta Dobrzańskiego.— Główny i jedyny Skład w Warsza- 
swie, Magazyn Dobrzańskiego, uliea Wierchowa, Hotel Angielski.
E 3-6 - — 21546 —

W Zakładach moich Nauki Kroju gApteka & Wróblewskieg0
Zapisywać się można każdego czasu na kurs tygodniowy z nauką szycia© Krakowskl«.Pr».rfmi»i-i» Nr M 

na kurs jedno-miesięczny, we Lwowie Halicka, w Krakowie Reformacka, jT PrMdmlcs01e Nr 2a*
w Warszawie udzielam lekcje osobiście, według własnej najnowszej metody,

Uczę kroju nietylko zwykłych staników ale i najnowszych różnych fran- —

prawidłowych, opracowanych gruntownie w mojem dziele. Krój zasadniczy nie wychodzi O Jest do sprzedania w Grodzisku przy stacji 
nigdy z mody zmieniają się tylko garnirunki, najlepszym zaś dowodem mojej usilnej pr*-®’ TTTi — „
ey, są zakładane przez uczennice moje pracownie, w których robią zawsze modne i gusto- g, W 1SI bFRK HO Wy

Dl* wielu osób przy każdej metodzie przychodziło trudno z wolnej ręki rysow*ć for-^oraz DOMl’nowy Vm^owaniMn^'gos^o-’ 
ąy, więc własnym pomysłem urządziłem 2 linijki krzywe, za pomocą których bardzo łatwo darskiemi. Gruntu morgów 6 dwustopiętro- 
1 dokładnie wykazują się kroje. wyeh. Wiadomość na miejscu.

Dzieło zawiera 28 tablic, a tekstu 10 arkuszy; kosztuje rs. 3 kop. 50. Nabyć je mo- M 3 3 J  555
żn* w mieszkaniu autora, uliea Miodowa Nr 1, piętro 2-gie, mieszkania Nr 13. S’

Przytem zawiadamiam, że moim uczennicom wydaję świadectwa drukowane. — 261—Jj*

fi

w zupełnie dobrym stanie, prawie nieużywa­
ne, za cenę bardzo przystępną. Ulica Mi 

: szałkowska Nr 49, 1-sze piętro, mieszk. Nr 5. 
-947—2-3

JHotelWiktorjawKrakowie
Ponieważ doszły mnie wieści, fałszywie i 

3 tendencyjnie rozsiewane, jakobym tak hotel, 
©jakoteż i restaurację, od lat przeszło dwu- 
©•dziestu kilku egzystującą, miał zwinąć i eał- 
©.kiem do Francji się wynieść, widzę się zo- 
jj bowiązanym donieść Szanownej Publiczności, 
“ która do dziś duia swemi względami mnie 
^[zaszczycała, że wieści te są f.łszywe i roz- 
© siewane przez zawistne i niechętne mi oscby.

  B-Jak dotąd, tak i nadal starać się będę za-
TT''| | |"1f' T T’l f) T/1TT gdość uczynić wszelkim wymaganiem, prowa-Lu I I Lj JK w Illi I t-Z I I I—I S dząc pod własnym dozorem hotel, a szcze-
li I P. I il i Pi (V 171 I 9 l \ I 1 J li ®8ólniej kuchnię, z którejto, przez długie lataJLa. I I—JL/JL .A. JL A tA.K7JLJL jgmej praktyki, wyszło tyluuczni, zajmujących

poleca Szanownej Publiczności białą bawełnęŁŁch 

do robienia pończoch i skarpetek, którą sprze-ljS®®
daje w paczkach pół funtowych, po cenach ptelowe na^czas zimowych miesięcy zajmowa- 

fabrycznych Zakład Gastronomiczny 
przy rogu ulicy Marszałkowskiej i Alei Je. 
rozonmskiej obok dworca kolei żelaznej War- 
Mawsko-Wiedeńskiej

Benedykta Rabcewicza 
zawiadamia, że jak dotąd tak i nadal wyda­
wać będzie Obiady po tych samych cenach 
to jest po 30 i 50 xop. z najlepszej prowizji 
od godziny 12 do 5 po połudriu, oraz w Nie­
dziele Wtorek i Czwartek Flaki, które zy­
skały sobie uznanie. Piwnic* zaopatrzona 
w rozmaite gatunki Win z pierwszorzędnych 
domów handlowych. Przyjmuje również za­
mówienie na Śniadania i Kolacje tak w wła­
snych gabinetach jak do domów, zapewniając 
ceny umiarkowane. —20383—3—3 

Są do sprzedania Wozy pót- 
toraczne i kolejne, oraz Bry­

czki zdatne na prowincje.
Wiadomość, uHc* Leszno Nr 76 nowy, za 
Żelazną.   955-2-6



t

Potrzebny jest Z powoda zmiany interesów, jest do odstąpieni*

piętrze, stróż wskaże.

PRACOWNIA

Najem Ekwipaży

2—3

W Drukarni Kurjera Warszawskiego.—-Plac Teatralny Nr 473e (nowy 5.)
Red&%tor Wacław Szymanowski.—Wydawca Oust* w Gębo timer. Patrz Dodatek.

MAGAZYN
Mebli używanych

przy alley Marszałkowskiej i
Zielonego Placu Nr 60 na 1 piętrze

w kształcie petersburskich, nowe, Kocz z for- 
deklem używany, w dobrym stanie, Faeton ź 
Bryczka na resorach, nowe. Wiadomość uli- 
ca Elektoralna Nr 17. __618—3 -3

do maszyny. Nowy Świat Nr 50, na dole. 
-1040-1—1

Od Kaszlu
i piersiowycn słabości, 

wyrabia Apteka J. Różyckiego na 
Pradze, znany od lat wielu 
Syrop i Ziółka,

które to, wraz przepisem użycia w trzech ją- 
lykach, nabyć można za cenę: Syropu flaszka 
kog. 50, Ziółek paczka kop. 25.

3—12 — 538 —

Korzystny interes,
Jest do odstąpienia z wolnaj ręki renomo­

wany Skład Piwa pod korzystnemi warnn- 
kami. Adressa uprasza się składać pod lite­
rami A. B. w Redakcji Kuriera Warszaw- 
skieho. 3-3 — 918 —

U Akuszerki E. P. 
ulica Żórawia Nr 1, są osobne Pokoje dla 
osób spodziewających się słabości, gdzie cho­
ra znajdzie troskliwą opiekę. —1023—1—3

Czeladnik Tokarski, 
na dłuższy czas, może znaleźć zajęcie w fa­
bryce. Wiadomość w Agenturze Ogłoszeń, 
Nowozielna Nr 40. —1044—1—3

U Akuszerki
przy ulicy Podwale Nr 17, jest do wynnjęcia 
Pokoik dl* osoby spodziewającej się słabo­
ści, za bardzo umiarkowaną ceną.—Tamże 
przyjmować się będzie bielizn* męska i dam­
ska do reparacji. —799 -2—3

wraz z zasadami ogólnemi 1 szcza* 
gółowemi tego tańca

przez

Karola Mestenhausera, 
jest do nnbycia w księgarniach Warszaw­

skich i prowincjonalnych.
2-6 — 902 —

Do iednego z pierwszorzędnych składów 
węgla kamiennego, poszukuje się 

Pisarza z kaucją rs. 300. 
Wiadomość w składzie węgla przy ulicy Le­
szno Nr 30. —1016—1—2

PRACOWNIA

ROBOT KOŚCIELNYCH
M. IMUeWSKIEJ.

ulica Danielewiczowska Nr 8, 
przyjmuje wszelkie roboty krzyżowe, szydeł­

kowe I t. p. po cenach bardzo nizkich.
-1045-1—1

TŁUSTE,
otrzymał Skład Win i Delikatesów

LIJEWSKIEGO & Comp,
wprost Ś-go Krzyża.

2-3 — 770 —

Posiadający 5,000 rubli i więcej

Młody Człowiek, 
postukuje odpowiedniego rajęeia, ezy to w ko­
rzystnej jakiej spółce, czy też jako Kassjer 
lub Magazynier w jakimkolwiek interesie.— 
Oferty dokładnie objaśniające, uprasza się 
składać w Redakcji Kurjera Warszawskiego 
pod lit. J. M. S.—1029—1—3

Dla Amatorów!
Jest do sprzedania Buldog młody, pół ro­
ku mający (duński), morągowaty. Wiadomość, 
Nowogrodzka Nr 21, dom W go Manersber- 
gera, drugie piętro Nr 6. —1013—1—3

Po 13 kop.
Paczka Zapałek 

doskonałych Szwedzkich czerwonych 
biorąeym 1O takich paczek, odstępuje się 

jeszcze taniej w Handlu

S. Dylewskiego, 
przy ulicy Ś-to Krzyzkiej pod Nrem 17. 

Tamże nadszedł znaczny transport 

najlepszych, wielce pożąda­
nych Zapałek Petersburskich 

fabryki Hessego, 
stosunkowo do innych 

bardzo tanich, 
których dobroć przewyższa wszel­

kie dotąd u nas znane.
—21492—3—3

Do sprzedania
Sok z Jarzębin,

oraz inne soki i konfitury, marmelada, konfi­
tury suche, kompoty, borówki z jabłkami, 
czarne jagody, ser jableczny. szczaw mary­
nowany.—Tamże do sprzedania: Sztuczka 
wełnianej materji na suknię, Mundur dla 
ucznia, dwa Półmiski z saskiej porcelany i 
sześć Talerzy i Muszle do pasztecików. Zastać 
można od godziny 12 do 5 po południu. Uliea 
Wspólna Nr 16, w drugiej bramie na prawo, 
aa parterze. —1018—1—2

Garnleo Nafty Amerykańskiej, najle­
pszego gatunku (prima) filtrowanej, sprzedaje 
się w składzie mydła i świec J. Wójcickiego. 
Ulica róg,Ordynackiej i Nowego-Światu.— 
Tamże są Świece Newskie. —1019—1—3

Nauczycielka Paryżanka, 
z wyższym patentem, mieszkając długo w Lon­
dynie, udziela lekcje w mieście i u siebie 
konwersacji gramatyki i literatury francuz- 
kiego i angielskiego języka. — Wiadomość 
od godziny 1 do 3-ej, ulica Oboźna Nr 1, na 
dole od frontu, drzwi na lewo.

2-3-832

KAWIARNIA
przy Instytucie Wód Mineralnych w Ogro­
dzie Saskim, składająca się. « obszernego 
lokalu i Ogródka z altanami, jest do wy­
dzierżawieni* od Wielkiej Nocy. Wiadomość 
u właścieiel* domu Nr 14, przy ulicy Grani- 
eznej, n* 1-m piętrze od frontu. —449—2—6

Jest do wynajęcia

niedaleko uliey Oboznej, 10 mi- 
■akowskiego- Przedmieścia, z pię- 

Wisłę, pośród ogrodów 
iwie- 

_ r.x— . f._vje z balkonem, 
uzi i 2 pi­
le dla ka- 
14- 4 6

Dwa Magle
Wiedeńskie, nowe, w dobrym stanie, jest do 
sprzedania w każdym czasie, przy ulicy róg 
Pańskiej i Wroniej pod Nrem 77/1176.

—1014—1—2

pod bardzo korzystnemi warunkami.—Tamże 
są różne Meble do sprzedani*. Uliea Wąz- 
ka-Freta Nr 22—P. Binder. —1007—1—2 z osobnem wejściem, ze stołem, pościelą i 

usługą lub bez, na pierwszem piętrze, przy 
familji porządnej, mieszkania Nr 4, domu 25, 
róg Piwnej i Piekarskiej.—688—3—3

Są do sprzedania 

dwie SUKNIE 
materjalne, morantikowe, zupełnie nowe, je­
dna koloru lapis z wetmanem koronkowym, 
druga meksik za rs. 32 i 22. Wiadomość: 
ulica Furmańska Nr 10, mieszkania Nr 47.

—602-3-3

Przyjmują się

Suknie balowe 
w najwykwintniejszym guście od rs. 3, oraz 
kostiumowe;—wykończenie akuratne i spiesz­
ne;—także udziela się Lekcje Kroju, spo­
sobem franeuzkim, praktycznym i łatwym, 
u siebie albo też w domach życzących się 
uczyć—za cenę b. umiarkowaną. Leszno Nr 8 
nowy, 1-sze piętro, w prawej oficynie.

-1030-1—3

Cztery Pokoje.
Odnajmuje się mieszkanie od 1-go Kwietnia 
do 1-go Lipca, przy Żórawiej ulicy Nr 24. 
mieszkania Nr 6. —1012—1—2

Do wynajęcia za rs. 135 rocznie

Sklep z Mieszkaniem, 
w którym od lat 16 prowadzonym jest han­
del wiktuałów. Wiadomość przy ulicy Wiel­
kiej Nr 1447 b, pierwszy dom za fabryką ta- 
baezną „Union,11 tt dzierżawcy domu.

—992—1—3

Towarzystwo Przemysłowe
ULADÓWKA

Zawiadamia niniejszym osoby interesowa­
ne, iż uwinąwszy z dniem 1 (13) Sty­
cznia Skład Własny Wyrobów swoich 
w Warszawie do ostatecznego uregulowania 
rachunków tegeż składu i inkassowania za­
ległości, upoważniło jedynie Pana Mode­
st* Chmielowskiego w Warszawie, 
ulica Ogrodowa, Nr 873 (21 nowy), 
zamieszkałego, do którego i osoby mogące 
mieć jakiekolwiek do Towarzystwa pretensje, 
zgłosić są winny.

Dyrektor Towarzystwa Prze­
mysłowego Uladówka, 

Dr SCHELLER.
— 921 -

W ażna wiadomość.
W jeduem z miast guberniąlnyeh w Kró­

lestwie, jest do wynajęcia od Ś-go Jana mu­
rowany

lielti ibI,
zawierający 20 salonów ogromnych rozmia­
rów, przydatny na zakład fabryczny, a mia­
nowicie bardze odpowiedni na fabrykę wyro­
bów tabaeznych, ze względu, że w tej guber - 
ni dotychczas takowa nie istnieje. Bliższa 
wiadomość w Kantorze przy rogu ulicy Wierz­
bowej i Niecałej. —1021—1—3

Wyrobów Pończoszniczych 
A. KORSAK, 

Krakowskie Pne imieście Nr 411 (7), gdzie 
Cukiernia W-go Toura, poleca praktyczne na 
sezon niniejszy Pończochy po rs. 4,50 tuzin.

paryzkie, jest do wynajęeia przy ulicy Szpi­
talnej Nr 6, u właścicielki domu..—Tamże 
Possesja jest do sprzedania (bez pośredni­
ctwa osób trzecich. —1035—1—3

Potrzebną jest na wieś

NAUCZYCIELKA 
wykształcona, posiadająca gruntownie język 
francuzki imuzykę. Wiadomość, Niecała Nr 4, 
mieszkania 8, w bramie na 3-m pięirze.

-1005- 1-3

DOMINA!
wynajmują się w pracowni Michaliny przy 
ulicy Grzybowskiej pod Nrem 15.

-1031-1-1

Un Parisien diplóme 
possódant 1’allemand desire donner des leęons 
de langue franęaise; s’adresser an bureau de 
Załęska, Niecała Nr 4. -1004—1—3

Potrzebne są

do składu wódek, wieku 14 lat. Wiadomość: 
róg Bielańskiej i Długiej, w składzie wódek 
K. Schnaider. —1046—1—3

Bardzo tanio! przyjmuje się wszelka 

krawiecczyzna damska, 
a mianowicie: Suknia wełniana od rs. 2; Sa­
lopą od rs. 2 kop. 50 i inne roboty w tym 
Samym stosunku; obrębianie po >/. hop. od 
łokcia. Marszałkowska Nr 22. na drugiem 

' JUSTYNA.
-1033—1-6

PANNA 
umiejąca wykończać bieliznę i dobrze dziurki, 
znajdzie stałe zajęcie, oraz Panna do ma­
szyny Nr 1791/2, ulica Ciasna Stróżwskaż-.

3-3 — 691 —

Leszno Numer 26 nowy, 
gdzie Fabryka powozów. Ceny przystępne.

,.,Powojy eleganckie.
,.Jk 10—12 ■ 275 — tl«t

floBimeno Ucisypop Bapmajm 6 (18) ffmapa 1878 r.

Nagrody Rs. 1.
W dnin 16 Stycznia r. b. we Śrudę, z do­

mu przy ulicy Dzielnej Nr 17, około godziny 
drugiej po południa, wybiegła Suczka mała 

> 9-eio miesięczna, Olarna, pod piersiami i na 
’ nóżkach, żółto podpalana, wabi aię „Linda? 
I Jest ona jedyną rozrywką chorej osoby; kto- 
! by wiedział o niej, raczy ją odprowadzić pod 
J wskazany adres za nagrodą rs 1.—Przywla- 
■ śeiefel prawnie poszukiwanym będzie 
‘ - .. ■ ' -988-1—2

MTX

Dnia 15 we 3Yterek, o godz. 7 wieczorem, 
na Dworca Dr* *• Warti. -Terespolnkicj, 
ginęła

branżowa Burka, 
zwinięta w pasek, w ktćrej znajdowała się 
Czapka barankowa, Parasol i Paczka. Praw, 
dópodobnie wziętą została P™61 pomyłkę, 
przez którego a hotelowych. Upnw>a aię zna­
lazcę o oddanie takowej do Adwokata Ane, 
przy uliey Ś-to Jarskiej Nr 12. aa nagrodą 
jakiej sam zażąda. —1020—1—1

W dniu 15 ł>. m, W wjjśeiu do Wiel­
kiego Teatru, zgubiony został 

Wachlarz szyldkretowy.
Uprątza się znalazcę * odniesienie takowego 
na ulieę włodzimierską, pod Nrem 12, mie­
szkania 1, gdzie otrzyma stosowną nagrodę.

—Ł001-1-3

Do sprzedania:
Sanki używane duże, zdatne na prowincję; 
Faetonlk nowy; Kareta potrójna; Kocz 
z fordeklem używany; Wolant z bndą odej­
mowaną; Wolancik nowy; Bryczki na 
resorach pojedyńcze i parokonne. Uliea Ogro­
dowa Nr 3 domu, drugi dom od Solnej, u 
Lakiernika. —1024—1—3

Do sprzedania

FORTEPIAN 
mahoniowy, w bardzo dobrym stanie, za rs. 
100. Miodowa Nr 10, prawa oficyna, trzecie 
piętro. —995—1—3

Jest do sprzedania

Kołnierz męzki, 
prawdziwy bobrowy. Wiadomość przy uliey 
Leszno Nr 17 nowy, mieszkania 30.

-1025-1—2

« Kupuje, sprzedaje iwyuaj- ' £ 
- * muje Meble mało używane * ► 
: : z ozem się poleca Z ’
* ~ Załęski i Comp, * *
. , 15—0 —19242 — Z .

Niezawodny Środek

do wygubienia nagniotków.
Znany płyn Czajkowskiego Prowizora Far­

macji, wygubiający bez żadnego bólu raz na 
zawze z korzeniami nagniotki w przeciągu dni 
30—sprzedaje się Jedynie w Magazynie Wi­
niarskiego Nr 62, ulica Nowy-Świat (Flako- 
a'k kop. 50). —795—2—2

DWA LOKALE
do najęcia każdego czasu, gustownie odno­
wione, z wszelkiemi dogodnośeiami, podług 
dzisiejszego wymagania, przy ulicy Lipowej 
Nr 3, posiadającej obeeme dobry bruk, gai 

Yboznej, 10 mi-

knym widokiem na Wisłę, pośród ogrodó .. 
dostarczających świeżego i zdrowego powie 
trza. Na 2-m piętrze 4 pokoje z balkoner* 
przedpokój, kuchma, wygódka, pasa 
wnie, za rs. 400 rocznie i 2 pokoś 
Walerów na 1-m piętrze._____ —131

Trzy LPo koj e, 
przedpokój, kuchnia i piwnica, na parterze, 
do wynajęeia w każdym czasie przy ulicy 
Mokotowskiej Nr 6. —798—2—3
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OGŁASZA SIĘ PRĘNUKERATA TOKOWA NA:

DZIEŁA DRAMATYCZNE
WILLIAMA SHAKESPEARE

(SZEKSPIRA)

St Kozmiana, J.
przekład

i Ł. Ulricha,
z ńodanlem życiorysu poety i objaśnień

pod redakcją

J. I. KRASZEWSKIEGO,
ozdobione 545 pięknemi drzeworytami angielskiemi

3 tomy wielkiego formatu.
Są dzieła i Imiona, które nie do jednego narodu, ale do ludzkości eałej należy, bo 

w rozwijaniu się jej oznaczają zwrot nowy, przynoszący światło jaśniejsze, torują drogi,— 
dźwigają się nad poziom swojego wieku.

Takim jest Szekspir, nietylko jako poeta i pisarz dramatyczny, ale jako znawsa 
serca i natury ludzkiej, przenikający, genialny, moina śmiało powiedzieć niezrównany.

Wszystkie piśmiennictwa Europejskie, wszystkie sceny przyswoiły sobie dzieła jego, 
myśmy dotąd jedni całkowitych pism dramatycznych Szekspira nie mieli.

Przekład ten pierwszy pełny w języku naszym, winni będziemy długoletnim studjom 
Bp. Stanisława Koźmiana, ś. p. J. Paszkowskiego i Profesora L. Ulricha, który całe niemal 
życie ulubionemu poświęcił poecie. Nie jest to dzieło chwili pośpiesznej, ale owoc, który 
miał czas dojrzeć i wypełnić się coraz głębszemi studjami nad Szekspirem.

Szekspir, to historja nieśmiertelna serca i ducha ludzkiego, w szasie najświetniejszej 
poezji upostaciowana typami, wiekuiśeie p.rawdziwemi. . .

Dając go literaturze naszej, wypełniamy jej niedostatek, przynosimy jej skarb, któ­
rego była pozbawioną.

Dzieła Szekspira dostarczone zostaną prenumeratorom kolejno tomami.—Czas odbioru 
tomów od prenumeratora samego zależyć będzie—byleby wszystkie trzy tomy w ciągu roku 
1878 odebrane zostały.

Cena tomu 1-go rs. 4 kop. 80; tomu 11-go rs. 6; tomu Iii-go r«. 4 kop. 20.
W oprawie: cena tomu I-go rs. 6 kop. 30; tomu Ii-go rs. 7 kop. 60; to­

mu Iii-go rs. 5 kop. 70. Za przesyłkę liczy się 60 kop. od tomu.
Za złożeniem rs. 15 za egzemplarz broszurowany lub rs. 19 kop. 50, za egzem- 

plarz w oprawie całe dzieło jednorazowie dostarczonem być może. 1—4 — 980 —

STajtańsse pismo literacko-polityczne, illugtrowane
BIESIADA LITERACKA

drukować będzie w ciągu r. b. oprócz popularno-naukowych i krytycznych artykułów, po­
wieści i utwory dramatyczne: Józefa Śliwińskiego, M. Gawalowicza, T. T. Jeża, 
W. Marroaó, Wal Przyborowskiego, Waci. Szymanowskiego, J. Zacha- 
*yasiewic«a, Kaz. Zalewskiego. Z tłomaczonych powieści praee zalecające się for­
mą i tendencją.

W tym jeszcze kwartale rozpoczniemy druk powieści historycznej J. I. Kraszew­
skiego, pod tytułem WILCZEK i WIŁCZKOWA Jeitto obraz miłości trwałej 
śród niedoli i zawiei historycznej.

W części artystycznej naszymi spółpracownikaml są pierwszorzędni artyści-rysowni- 
ey i drzeworytnicy. ...

Prenumeratorowie Biesiady Literackiej na rok 1878 otrzymają jako premium bezpła­
tne wytworny drzeworyt pod tyt.: ’ p

Pracownia Józefa Ignacego Kraszewskiego

rocznie . . 
półrocznie . 
kwartalnie .

Na Prowincji:
rs. 5 kop. — 
„ 2 „ 50. 
„ 1 „ 25.

podług rysunku zrobionego umyślnie dla nas na miejsca, w Dreźnie.
Premjum otrzymają Prenumeratorowie Biesiady Literackiej. Będzie to dla lich 

jubileuszowa pamiątka.
Cena prenumeracyjna, Biesiady Literackiej:

w War«a«itf — ~------*
rocznie ..... 
półrocznie  
kwartalnie ....
Kto chce otrzyma premium W starannem epakowaniu na wałku, raczy przesłać na 

koszta kop. 35—można poeztowenu markami. ----
Adres Jósef Uger w Warszawie, Nowolipki Nr 3.  908 

DZIEJÓW POWSZECHNYCH
SZLOSSERA

W polskim przekładzie dokonanym pod re- 
dakeją Wł. Górskiego, Br. Komorowskiego 

i Józefa Tretiaka.
Druk został ukończonym, a całe dzieło po­

stąpiło do handlu księgarskiego i znajduje 
sió na śkładgi? we wszystkich znaczniejszych 
księgarniach.

Cena za 19 tomów w Warszawie rs. 28 
kop. 50- — Cena pojedyńczych tomów po 
3 rs.

Życzący nabyć to cenne dzieło, zechcą po­
spieszyć z zamówieniami, ponieważ nakład 
jest na wyczerpaniu. 5-12-20974

Wiktora Hugo,
TOM I.

€ena kop. 60.
Do nabycia w znaczniejszych księgarniach 

miejscowych i na prowincji. —562—3—3

KSIĘGARNIA
Gebethnera i Wolffa 

otrzymała na skład główny 
dzieło pod tytułem

Do korzystnej interesu, poszukuje się

do Apteki Konrada Tajehert w Łęezyey.
 -910-3-3

Na Karna wal1878r.
Najnowsze Tańce

WYDANE NAKŁADEM SKŁADU NUT

G. SENNEWADA,
przy ulicy Miodowej Nr 481. 

(Grywane w Teatrze Rozm. i na koncertach). 
Lewandowski Ł. Wielki Mnzur do baletu

' Do nabycia  „ H|. 
w Warszawie i na prowincji. —926—1—3 

NAUCZYCIELKA 
wykładająca gruntownie i mówiąca płynnie 
językiem francuskim i niemieckim, życzy so­
bie udzielać lekcje na godziny, albo zajmo­
wać się korespondencją i redagowaniem tłó- 
maczeń, za cenę umiarkowaną; przyjmuje le- 
kęje we wszystkich stronach miasta i w róż­
nych godzinach. Ulica Danielewiczowska, Nr 
2, drugie podwórze na lewo, oficyna lew- 
2-gie piętro, mieszkania Nr 40; bliżs-a 
domośc od 11 do 1-ej. * 3—gei

22‘/2.
Oberek Mazur. Kop. 22‘/2. 

_we wszystkich składach Nut

Kuglarka. Kon. 45. 
Pączek róży, polka. Kop. 221/,. 
Piękne za nadobne, Kontre- 

danse. Kop. 30.
Padam do nóg, Mazur. Kop. 

22>/z.
Moje złotko, Polka-Mazurka. 

Kop. 22*/2.

Żądana

Nauczycielka
z patentem, za pokoik oddzielny i stół. No- 
womiejska Nr 14, mieszkania 6, na 2 piętrze.

Potrzebne są 

tamto lo rotaia twiatów. 
Ulica Kościelna Nr 20, stróż wskaże.

-913-2-3

Młody człowiek, ’.5: 
ler, posiadający gruntownie język Rosyjskj i 
polski, mniej więcej francuzki i niemiecki i 
buehhalterję kassową, obecnie zbiegiem oko­
liczności pozbawiony ezynnośzi i przeszło 
miesiąc nie mogący wynaleźć odpowiedniej 
pracy. Uprzejmie prosi o jakąkolwiek pracę 
biurową lub nauczycielską, za umiarkowa- 
nem wynagrodzeniem. Łaskawe offerty upra­
sza złożyć w Redakcji tego pisma pod lito- 
rami J. fi. 1—1 — 763 — '

młoda, zdrowa, ze świeżym pokarmem, jest u 
Akuszerki E. C. ĘJliea Żelazna i róg Grzy­
bowskiej Nr 25/1143. —889-2-3;

Kassy Pożyczkowej
Frzeujsłoiców Warszawskicli, 

podaje do publicznej wiadomości, że zajeł'- 
w drodze ( ’  ' ”
nośei, oeei  
Staną przez publiką Mcytaeie* w 
(24) Stycznia r. b., o godzinie 1-szej z pcłu- 
dma, w lokalu Kassy przy ulicy Nowo-Sena- 
torskiej Nr 7, przez Komissarza Sądu Han­
dlowego Antoniego Hcltorfta i mogą być tamże 
obejrzane, w dniach: 9 (21), 10 (22) i 11 (23) 
Stycznia r. b., od godziny 11 do 2 z południa.

Potrzebną jest Nauczycielka, zna­
jąca język ruski, polski, francuzki lub nie­
miecki, która zajmowała się już nauczaniem. 
Zajęcie w godzinach rannych i wieczornych, 
sa oddzielny pokój i tycie. Wiadomość w Kan- 
torze B. Korpaezewskiego, _869_2—2

gotowe, do wyboru. Przyjmują się wszelkie 
zamówienia na roboty w zakres damskiej i 
dziecinnej toalety wchodzące, z własnych lub 
też dostarczonych materjałów, podług obra­
nych modeli. Krakowskie-Przedmieśeie Nr 12, 
2-gie piętro od frontu, wprost S-go Krzyża.

—811—2—6 Helena Opielińska.

PANNY “ 
uzdolnione w szyeiu na uiMtynia, oraz po­
dręczne, mogą znaleźć stałe za’ę?ie. Kroch-

Księgarnia J. Zaltsztajna,
przy ulicy Elektoralnej i rogu Zimnej Nr 11, 
sprżadaje następujące dzieła po znacznie zni­

żonych cenach:
1) 4 części Arytmetyki, dawniej po 25 k.

a teraz po 10 kop. oprawne.
2) 2 tomy Chemji Kachura, 1 rs. 2 k. 50,

na 75 kop. oprawne.
3) Mechanika Puchewicza, z rs. 1 k. 35

na 75 kop.
4) Wzory Kaligraficzne, z 30 kop. na

15 kop.
5) 3 tomy Zamek Bergenhajm, powieść

Bernarda, z rs. 1 kop. 80 na 75 kop.
6) 2 tomy Frydryk Il-gi i Jego czasy,

opowiadanie historyczne, z kop. 50 na

7) Zeologja Skłodowskiego, z 252 ryci­
nami, oprawne, z rs. 1 kop. 5 na 50 k.

Książek tych dostać można u mnie i we 
wszystkich znaczniejszych księgarniach w War­
szawie i na prowincji. —949—1—3

ROSSjANIN 
btuden uniwersytetu, przygotowuje do gi­
mnazjów i udzie'a korrepe(ycie parniom pier­
wszych 2-ch klas gimnazjalnych. Uliea Wi»l- 
ks Ńr 13, mieszkania 44. —454—5—6

enme na rs* 1650 --Bztow- osoby wolnej, z gotówką od 3 do 5 1 
DUbiic»-„ ’ ,8P«edane zo- rubli. Wiadomość, ulica Bednarska , 

mieszkania 1. —882—2—3
Potrzebny jest

Do szycia krawatów, potrzebne sa

PANNY
dowiedzieć się w Fabryce Kwiatów, uliea 
Długa Nr 4. -865—2—3

Do fabryki kwiatów B. Grabskiej, DługaNr 10, potrzeba- B

20 PANIEN.
Panna Starsza (Dyrektrysa), Uczennice z ea- 
łem utrzymaniem, za opłatą i przychodnie.

Potrzebny jest

Korrepetytor,
w zamian za lekcje muzyki, do dwóch chłop­
ców z klassy pierwszej. Ulica Chmielna Nr 
48, oficyna lewa, drugie piętro, mieszkania 
Nr 26, od 3—5 po południu. —837—2—2

Potrzebny jest

Korrepetytor, 
posiadający język niemiecki. Wiadomość, uli­
ca Sienna Nr 21, u właściciela domu. Zastać 
można pomiędzy godziną 5 a 6. —894—2—2

STUDENT
kursu matematycznego, Rossjanin. doświad 
ezony nauczyciel, pragnie udzielać lekcje za 
stół i mieszkanie (bez mebli), oraz za nie­
wielkie wynagrodzenie. Lekeje zaś prywatne 
na godziny od rs. 1 kop. 50 Uprasza o zgła­
szanie się piśmienne pod adresem Dołgoruko- 
wa. Ulica Sto Jerska Nr 12. —647 — 4—5 

" Sukienki dziecinne ~

Józef Zieliński uzdolniony krawiec, pra­
cując przez lat 14 u pp. Louis i Chabou, 
obecnie u p. Chabou otworzył

FRACOWNłĘ
ubiorów męzkieh i takowe wykonywa bardzo 

starannie, z gustownym krojem i dobrem 
wykończeniem, za cenę bardzo przystępną, 
Z ezem się poleca Szanownej Publiczności 
Uliea Trębacka Nr 11, wprost Hotelu Rzym­
skiego. —515—6—6 -.

Klejli talów i antałkowe, 
dębowe, do sprzedania Wiadomość przy uli­
cy Szpitalnej Nr 10, mieszkania 5, do godzi­
ny U rano, 1 wyjątkiem świąt —346—6—6

grająca bardzo debrze na fortepianie, przyj­
muje zamówienia na wieczory i lekcje tańca. 
Wiadomość w sklepie P. Falęekiego, obok 
Resursy Obywatelskiej na Krakowskiem-Przed- 
miescm. _5i4_3_3,--- 1.--- ---- r.

Poszukuje miejsca
Wdowa z wykształceniem, do matkowania, 
dzieciom, za kassjerkę lub do magazynu do 
sprzedaży. Adressy składać można w Re­
dakcji Kurjera pod lit. N. N. —858—2—3

^

1370294506
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Przewodnik do klimatycznego’h 
leczenia

obejmujący

STACJE KLIMATYCZNE
ńl Włoch, Sycylji, Korsyki, Francji, Hiszpanji, Portugalji, Egiptu, Algerji, Szwa j-Hj earji, Bawarji, Górnej Austrji, Styrji, Gorycji, Szlązka. Węgier i Galicji,— we­

dług najlepszych źródeł i osobistych spostrzeżeń, opracowany przez 

Dr. Med. Zygmunta Dobieszewskiego, 
b. Redaktora Kliniki Inspektora szpitali galicyjskich, Lekarza zdrojowego wMa- 

rjenbadzie, w miesiącu Styczniu 1878 r. wyjdzie z druku.

Dzieło to nabyć można za rs. 4.
UWAGA. Życzący sobie nabyć „Przewodnik11 drogą przedpłaty, otrzyma­

ją go za Rsr. trzy, jeżeli najpóźniej do dnia 20 Stycznia 1878 r. nadeszlą ta­
kową Redakcji Medycyny (Marszałkowska Nr 57), do Redakcji Pamięt­
nika Towarzystwa Lekarskiego Warszawskiego (Królewska Nr 6), 
lub w Redakcji Gazety Lekarskiej (S-to-Krzyzka Nr 9). 2—3 — 706—

- WYPRZEDAŻ 
ROZMAITYCH MEBLI

Tone- O ' Badającą się z murowanych olieyn i 
2’/* łokcia O wńianefe-? domu frontowego, uprasza się o 
rs. 1, jak O destanie kro^ego. opisu tejże z adr<

7^3 3Nr 17.
O — Poleca się jako praktyczna

O PÓŁ-PORCELANAoooooooooooo6ooC?20QO

swoim do Redakcji ninii 
lit. K. H.

Życzącego sprzedać za 15 do 25,000 rubli 
posiadłość 

gadającą się z murowanych oficyn i dre- ,------------ ----------------- 0 na_
■esem 

ńsma pod

W wielkim wyborze dla braku miejsca, po bardzo nizkich cenach 
w Magazynie J. M. Niwińskiego, Nowy-Świat, Nr 41, w pra- 
wei oficynie na dole, otwarty i oświetlony do godziny 9-ej wieczorem.

J 3-15 - 644 -

z fabryki Willeroy,
W zupełności 

zastępująca Porcelanę, 
w znacznym wyborze 

w Składzie Szkła, Porcelany i Fajansu, 
ulica Podwale Nr 7.

-242-3-3

FILIE INSTYTUTU 

Wód Mineralnych 
w Ogrodzie Saskim

I. Ulica Elektoralna Nr 4.
2. „ Marszałkowska Nr 67 

utrzymuje w ciągle świeżych zapasach 
wody mineralne i napoje gazo­

we w syfonach i butelkach oraz 

Prawdziwe Owito Syropy, 
jak Ma linowy. Porzeczkowy, Po­
ziomkowy, Wiśniowy funt po 
kop. 30 z butelką kop 33.

23—50 — 15988 —

Marszałkowska Mr 59.

Now otworzony PARYZKI MAGAZYN KOD joO filM
N. S Ł Ą N K A.

Na nadchodzący karnawał zaopatrzony został w dobór nowości Pa­
ryskich w zakresie damskiej toalety, przyjmuje oraz wszelkie obstalunki na kape­
lusze czepki, bieliznę damską, dziecinną i suknie najwykwintniejsze, po cenach naj- 
nrzvstenniejszych. Na Gwiazdkę tenże Magazyn sprowadził z Paryża 
dobór strojnych lalek. 6—6 — 21524 —

Marszałkowska Mr 52.

hire korzystny!
Do interesu handlowego od lat 4 0 na pro­

wincji istniejącego, żądanym jest wspólnik 
lub nabywca, z kapitałem 5,000 rubli. Fa­
chowe wykształcenie nie jest wymagalne. 
Bliższe objaśnienie powziąć można na ulicy 
Złotej Nr 13, mieszkania Nr 2, w godzinach 
po południowych. —660—3—3

Elki Damskie,
Saloofl «* osobą średniego wzrostu, zupełnie w dobrv'h stanie, do sprzedania za bardzo 
przystępną eenę. Wiadomość przy ulicy Kru- 
czej Nr 1 i ^eszkąma 1, między godz. 10 
rano a 3 po połuJo™- -783-2—3 
[iooocooooc»oogocoogoo

Ceraty najtaniej! |

Podłogowe śJPłookoP. 7oeroko § 

o Chodniki ceratowe p0k.’o.g 

§ Cerata na stoły i forte - 
O na barchanie,2’,; Ł-J-o piany, ^eroka, po rs. 1, jak _
Q również 9
o Wyksatynę powozów, bry- g 
O czek i na podkłady dla oho- q 
O rych i dzieci, polecają g

poleca Handel

BRACI WRÓBEL,
obok kościoła Ś-go Krzyża.

—19839—19—0

Tytuł fraicuzli
po dawnej cenie, poleca Skład Wyrobów Ta- 
bacznych A. Lesperance, Senatorska Nr 20.

-661-3—3

Potrzebni są na osobny folwark

Ekonom żonaty i Pisarz,
obydwaj z dobremi świadectwami wiejskiemi.

1 Wiadomość u P. Silbersztyk, ulica Wielka

Piękność i świeżość cery!

MLEKO ANTŹPHfiLIGUE 
szyito albo z wodt opydw 

PIEGI, OPALENIE 
PLAMY PO POŁOGU 

BłARSZCZKI, WYSYPKĘ, KROSTY 
. WYRZUTY CZERWONE A- 

OPIERZCHŁOŚĆ 
PRYSZCZE

świeżo obecnie w oryginalnych flaszkach 
sprowadzone, od lat 15 z swej rzeczywistej 
dobroci znane, jest najtaniej i jedynie praw­

dziwe, do nabycia w perfumerji

Aleksandra Kocha,
przy ulicy Nowo-Senatorskiej Nr 4, gdzie 

skład główny na Warszawę.
Cena za flaszkę rs. 2 kop. 50. 

—20681—10—12

Leopolda Meyer,
ma zaszczyt donieść niniejszem, że -Przedsię- 
bierstwo Robót Asfaltowych i krycia dachów 
tekturą asfaltową,“ z dniem 1-go Stycznia 
r. b. zwiniętem zostało, a wskutek tego i kie­
rujący powyższemi robotami pan Stanisław 
Gąsiorowski, zaprzestał pełnić dotychcza­
sowe obowiązki.

Warszawa d. 5 Stycznia 1878 r.
—385—3—3

Po rs. 6.
Prawdziwe Paryzkie Kapelusze 

składane tybetowe
sprzedają

F. WIERZBICKI i Skl
róg Wierzbowej i Trębackiej.

Jest do sprzedania za przystępną ceną gg

Garnitur Mebli
nowy i używany, Sofka, Szeslong, Łóż­
ka i Materace. Ulica Królewska Nr 19, u 
Tapicera. —94—6—6

Koniczynę po rs. 1 k. 50,
Siano........ „ 1 „ 20,
Słoma.... ,, — „ 90.

Skład Papieru
A. CHODOWIECKIEGO, 

dawniej Rakoczy, poleca

minimum
12 centnarów. 

Dostawa uskutecznia" się ’ w trzy dni po za­
mówieniu. —651—4—6
ooooooooooooooooooooo
1 Wielki Wybór !
2 Wachlarzy drewnianych zpię- 9

knym rysunkiem, po kop. 75. 2J? Patarawek z prawdziwej Angory g g pod lampy, kandelabry, lichtarze etc, g 
** po kop. 25. gg Jak również nie wielka ilość Pod- g 2 wiązek patentowanych, para po 2 O rs. 1 kop. 20. g2 polecają

o F. Wierzbicki i S-kag 
g róg Wierzbowej i Trębackiej. g
000000000000000000300 
Jest do wydzierżawienia w każdym czasie 

PROPINACJA,
we wsi Międzyleś, gdzie pomieszczony Sąd 
Gminny i Urząd Wójta Gminy, od stacji ko- 
leji żelaznej Tłuszcz, wiorst ośm. — Wiado­
mość na miejscu. 2—6—904

g. Pierwszy w War^Ławie

I SM Wozów
Twarda Nr 10 (1098c)

p poleca wszelkiego rodzaju Wozy 1 
o g Bryczki. Tamże koła okute cięż- 
S.N sze, Skrzynie do węgli. Przyjmuje 
m n wszelkie obstalunki.

3-6 - 398 -

BUDOWNICZY
(Murarz) Niemiec, polskim językiem włada­
jący, biegły w rysunkach i kosztorysach, 
poszukuje odpowiedniego zatrudnienia w biu­
rze lub też samodzielnego prowadzenia bu­
dowli. Adresy proszę składać w Redakcji 
Kurjera Warszawskiego pod lit. N. R. M. 50.

—806—2—2

murowany z 9-ciu pokoi, kuchnią oddzielną, 
murowaną, ze wszelkiemi wygodami i zabu­
dowaniami gospodarskiemi, z ogrodem i 3-ma 
sadzawkami zarybionemi, z dwoma lub więcej 
włókami gruntu i łąk, w blizkośei stacji Pi­
lawa drogi Nadwiślańskiej (druga stacja od 
Warszawy), jest do sprzedania zaraz. Bliż­
sza Wiadomość Aleje Jerozolimskie dom Woj­
ny Nr 37, mieszkania Nr 7, pierwsze piętro 
od frontu. —714—2—3

_______ Jest do sprzedania

drewniany, przy ulicy Dzielnej Nrem 33 no­
wym, a hypotecznym 2370 E oznaczony, przy­
noszący dochodu około rs. 900. O warun­
kach dowiedzieć się można u Adwokata Przy­
sięgłego Pilitowskiego, ulica Bielańska Nr 17. 

—277—3—3

Obiady po 20 kop.
z pięciu potraw, od godziny 12-tej do 5-tej, 
śniadania, kolacje po 12</2 kop., także kawa 
w każdym czasie. Abonament na obiady rs. 5 
kop. 50 miesięcznie z czem poleca się łaska­
wym względom Szanownej publiczności. Ulica 
Podwal Nr 24, S. Sierakowski. — Tamże 
Korzystny interes do odstąpienia małych 
fonduszów potrzebujący. 3—6—174

Okazja na karnawał.
Suknia muślinowa żółta, garnirowana ko- 

roneczkami i wstawkami białemi, robota 
Hersego, garnitur prześlicznych kwiatów pa- 
ryzkich „Nónufars“ do ubrania sukni balowej. 
Nowy-Swiat Nr 56, mieszkania Nr 13.

-569-2-6

z ciężkiej materji, na ciemnych lisach, Koł­
nierz i Mufka sobolowe, zupełnie nowe, na 
osobę średniego wzrostu, do sprzedania, za 
rs. 130. Tamże są ładne Srebra i Szal tu­
recki, żółty, mało używany, do zbycia. Solna 
Nr 17, na 1-em piętrze. —442—2—3

SKŁAD TBUMIEN KTALWICB 
dla dorosłych od rsr. 30, 

u Ł. ZAJĄCZKOWSKIEGO, 
ulica Krakowskie-Przedmieścifj, naprzeciw Ho­
telu Europejskiego i ulicy Czystej, w byłym 
pałacu Tarnowskich Nr 388 (40), wszelkie 
zamówienia na wieś, uskutecznia się jak naj­
spieszniej. _ 7io—2—12

Przy składzie wyrobów Towarzystwa Prze­
mysłowego

„ULAOĆWKA"
przy placu Bankowym, otwartą została Bpr zedai

Likierów i Wódek
na kieliszki.

—8 30—2—12

Nr 7 Senatorska Nr 7.
Fabryka Kwiatów 

M. Reindel, 
na obecny karnawał zaopatrzoną została 
w wielki wybór kwiatów, a mianowicie gar­
nitury balowe.—Tamże można nabywać różne 
dodatki do kwiatów, a wszystko po ce­
nach najniższych. —796—2—3

Do sprzedania za bardzo przy, 
ępną eene
GARNITUR? MEBLI

t ___ -/psem krytych, jeden nowy,,
drugi używany, oraz 2 Ś z a fy orzechowe 
rozbierane. Łóżka, Stoły, Stoliki do kart 
i t. p. Meble. Wiadomość; Uhea Bracka Nr 3, 
niedochodząc Żórawiej, u Stolarza. 3—3—2111Q

-gOL Karety i Koczuj
VT* z fordaklami, sanki, k areta

na saniach i bryczki na resorach i używa­
ne, oraz Faetoniki i Amerykarjjj nowe 
a także uprząż na jednego kou\a do 
sprzedania w Fabryce Ą. Ow/c,™ 
Qr|» Nr 10.



ffarszaysla Wryta PoriczocŁ i Mctaży, odznaczona złotym meflalcm ca Wystawie Mm—SM iL Hr. Berga Mr 11. —16832—30-0

HF MASZYNY do Pończoch z nowym ulepszeniem, jedynie w Skhllzie ulica Królewska Nr 23.

BSF Polsłi Skład Nici, Włóczki, Bawełny 4,6 i 8 drutowe, funt no 75 i 85 kop.; Wełna jedwabna, po rs. 4kop. 50. Ulica br. Berga Nr 11.

Ulica Miodowa Nr 15 — 541 —

SYROP CHRZANO-JODOWY
PP. GRIMAULT et C-nie

DO WYNAJĘCIA
morantikowe i atłasowa i różnemi kapturami strojnie i gustownie przybranymi,

od rs. 1 kop 95.
w Magazynie Ubiorów Damskich

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż z dniem 1 (13) Stycznia 1878 r. 
Nowo otworzyłem przy ulicy Marszałkowskiej Nr 53, róg Siennej.

Handel Win, Towarów " ' ; \ i Delikatesów
POD FIRMĄ:

Skład Materjałów Aptecznych 
J. RÓŻYCKIEGO NA PRADZE

otrzymał
Tran tegoroczny biały i żółty, tudzież Oliwę Prow, i rlrge w najlepszych ga­

tunkach; takowe w butelkach opatrzonych firmą, po cenach przystępnych spraedaje. 
3—8 537 

dzieci, zastępnjąc tran rybi i ulepek przeciwgnil-owv
Wszechwładnie działa przeciw zawałom i zapaleniom gruczo”'iw 

wyrzutom na ciele, twarzy i głowie. Pobudza apetyt, wzmacn;* tkanki* ?eJCzy wybladłoW i 
osłabienia mięśniowe wraca dzieeiom ezerstwość i wesoło** n.tnr.in. • 1
działa stropom na eiele dzieei przy piersiach; doskonały siodek kroi ,P

Dom Spedycyjno-Komissowy
JAN Hr. LEDÓCHOWSKI

ulica Królewska Nr 13 nowy.
Gdy sprzedaż koniczyny za granicą, przy wysokich kursach tamecznej waluty przed­

stawia nader korzystne widoki; Kantor przyjmować będzie nasienie Koniczyny w komis do 
wysełki na Rynki zagraniczne 1 do sprzedaży tamże na rzecz swoich klientów. A nadto 
Kantor przyjmuje w komis wszelkie Nasiona do siewu wiosnowego do sprzedaży na 
miejscu, jak oraz przyjmuje obstalunki na sprowadzenie wszelkich nasion oryginalnych 
z zagranicy. 3—3 — 526 — J

I BAZAR NA NOWEM MIEŚCIE. 1
W nowo wybudowanym Bazarze targowym przy Rynku Nowego Miasta i uli- 

cy Kościelnej pod Nr 351 (25), Jest de najęcia kilkanaście różnego ro­
dzaju Sklepów, w pasażu, oraz okazały Sklep frontowy z mieszkaniem i 
piwnicą.—Nadmienia Bię przytem, że mimo to, iż cały passaż Bazaru jest wyasfal­
towany, oświetlony gazem i w ogóle Bazar urządzony z zapewnieniem wzorowego 

E porządku i wszelkich wygód dla handlujących i publiczności, ceny sklepów są bar- 
R, dzo przystępne. Wiadomość na miejscu u Rządcy Bazary. 5—8 104 —

Tracącym wdw " i świeżość cery, 
zalecają się środki autentycznie udowadniające swój najzbawiennieiszyjwpływ, działające na­
tychmiastowo.—Odalisk szczególnie dla osób w wieku podeszłym, odświeża zwiędłą płeć, 
wygubia zmarszczki, wybiela eerę stopniowo balsamując literalnie skórę twarzy. Cena rs. 2. 
z przesyłką na prowincję rs. 2 kop. 50. Używający odalisku strzedz się winni, aby nie u- 
żywaó innych kosmetyków, z wyjątkiem Pudru la beautó Immortelle, składającego się 
z czystych kolorów ryżowych, bez przymieszek wapna i maguezji wpływających na wysy- 
shanie skóry. Puder Immortelle przedstawia twarz stale pokrytą, przezroczystą, śnieżną, 
naturalnej białości. Cena rs. 1 kop. 50, z przesyłką rs. 2. Jedyny Skład w Warszawie, 
Wierzbowa, Hotel Angielski. Kosmetyczny Magazyn Dobrzańskiego, a la Renais­
sance. 3—6 — 21548 —

Kilkunastoletnia praktyka w tym zawodzie, tak w kraju jak za granicą, pozwala mi spodzie­
wać się, że pracując dziś pod własną firmą, zjednać sobie potrafię zaufanie i względy Publiczności.

Zaopatrzywszy Handel mój we wszelkie gatunki Win Węgierskich, od najlżejszych samorodnych 
do bardzo starych Tokai wytrawnych i Maślaczy; Francuzkich, Burgundzkich, Hiszpańskich, Portu­
galskich, Włoskich, Austrjackich, Reńskich, Cypryjskich, Szampańskich różnych marek, oraz Wę­
gierskie czerwone: Buday, Egri i Erlauer pochodzący z piwnic Arcybiskupa z Erlau; Miodów polskich i 
węgierskich, Portery, Piwa, Rumy i Likwory zagraniczne, Herbatę firmy Braci Popów z Moskwy, Cukier 
wszelkie gatunki Kawy, Sery krajowe i zagraniczne, Musztardy, , Makarony włoskie, Oliwę pra­
wdziwą Luca, Sardynki, Kawior, Śledzie hollenderskie, Marmolady, Owoce marsyIskie z cukru, Czekolady 
słowem, wszelkie towary kolonjalne i delikatesy; dołożę z mej strony wszelkich starań, by cią­
głym doborem zdrowych i świeżych towarów, a przedewszystkiem umiarkowaną ceną—zasłużyć so­
bie na względy Szanownej tutejszej Publiczności. 3-6 - 695 -

TEGOROCZNY

aótty naturalny i biały parowy
ima zaszczyt polecić

Skład Materjałów Aptecznych J. Mrozowskiego

MIODOWA l¥r 6. 14—24 — 19331 —

Premjowany za wszystkich wystawach, *statnio aa Wystawi* Wiedefiski*!

“srod y Medalem zasługi

AMERYKAŃSKI CLANS
do damskiego i dziecinnego obawia wyrabiany przez

HAUTHAWAY & SONS ;
W Bostonie.

Wyrób ter. nieporównanej dobroci, łatwy w zastosowania 1 taki, używa się B i 
w miejsce lakieru lub szuwaksu do wszystkich wyrobów skórzanych lub tekture- M ' 
Wyeh bez użycia szczotek. Sposób użycia znajduje się na każdej flaszce. Wyrabia K 
się w 2 gatunkach.—A) Czarny do zwykłego obówia i wyrobów siodlarskieh. B) ■ | 
Bronzowy do skór i obuwia ze złocisto bronzowym połyskiem.

Główny Skład Amerykańskiego Glansu w Warszawie, powierzyliśmy ■ 
p. A. F. GALLE, ulica Senatorska Nr 18 pod „Słoniem," gdti# sprzedaż hurtowa M 
i detaliczna tegoż, już urządzoną została.

Boston. 1-go Listopad* 1875 r. “ ‘
160—0—18361 HAUTHAWAY & SONS.

D7/5C

^

824



iv s
'1 powodu nieprzewidzianych okoliczności 

jest do wynajęcia przy ulicy Oboźnej Nr 6, 

Mieszkanie
na 1-em piętrzę, złożone z 4-cb pokojów, 
kuehni, góry wspólnej i komórki, albo może 
tuż mieszkanie być podzielone. Wiadomoś 
przy ulicy Chmielnej Nr 46, na 2 em piętrze 
U W-go Boruckiego. —787—3—3*

Dwa Pokoje
lub jeden, umeblowane, zaraz do wynajęcia. 
Jerozolimska Nr 25, w drugiej bramie, na 
prawo, drugie piętro. —848—2—3

-967-2-3

Potszebny jest

idzie Szkła, 
—821—3—3

Do wynajęcia w każdej chwili

z przedpokojem, z meblami lub bez takowych. 
Na żądanie może być z całodziennem życiem 
T usługą. Wiadomość przy ulicy Nowogrodz­
kiej Nr 21 a, mieszkania 1. —768—3—4

ze wszystkiemi rekwizytami, na Pradze, przy 
ulicy Brukowej Nr 405, do wydzierżawienia. 
Wiadomość na miejscu u właściciela.

-839-2-3

Masło Dworskie, 
co drugi dzień świeże, bez .soli, po cenie 
umiarkowanej. Ulica Nowy-Świat Nr 19, 
w sklepie pieczywa.840—2—6

Trzy Krowy, 
jy rasy holenderskiej, dwie z nich 

na ocieleniu, są do sprzedania. 
Ulica Wilcza Nr 11, wiadomość u stróża.

-887-2-2

Suknia wieczorowa
jasna, jedwabna, aksamitem i
używana, jest do sprzedania za 
jsenę Wiadomość w 7-- 
piać Ś-go Aleksandra Nr 12.—W -----
gazynie można umieszczać zs wsz/Stkiem Pa­
nienki do nanki za przystępną umową.

Nadesłane 80 fontów wyborowego

Mom Podolskiego, 
tąpienia. Wiadomość przy ulicy 
lliskiej Nr 1, mieszkania 9. —888—2—3

Polski Skład Nici
ul. Hr. JBerga Sfr 11.

WEŁNA JEDWABNA NA CHUSTKI 
czarna i kolorowa funt po rs. 4 k. 50, 

z wyłączeniem serie i granat.

Jedwab francuzki nalepszy
łut 40 kop., kolorowy 50 kop.

"»iunek tańszy po 30, kop:

fio sprzedania:
Płaszcz podbity bobrami amerykańskiemi 
za rs. 40, Palto podbite piżmowcami za 
i-s. 30, na osobę średniego wzrostu. Biurko 
i Stolik do kart, palisandrowe. Uliea Mar­
szałkowska Nr 71, mieszkania Nr 26, na do­
le, w drugiej bramie, po lewej stronie.

Czarne Oczy
i Usteczka koralowe.
Pięknie Panie nabędą pierwsze przez Ołó- 

weczki do oczu za 20 kop., drucie przez 
Pomadkę do ust z winnych jagód za 45 
kop., które obecnie świeżo nadeszły z Paryża 

do perfumerji

Aleksandra Kocha,
przy uliey Nowo-Senatorskiej Nr 4.

-906- 2-12

Od kop. 60 za pare rękawiczek. Ulica Wierz­
bowa Nr 4. OpenC1^ -21432-9-16

Bronzy stare
są do sprzedania: Lampy, Kandelabry, Zega­
ry, Wazony i Porcelana stara. Widzieć mo- 
żna od godz. 2 do 6. Ulica Senatorska Nr 2, 
w domu W. Buy no, stróż wskaże.

Futro damskie tumski, I 
materją Ijońską kryte, prawie nowe, do sprze- ’ 
dania. Ulica Leszno Nr 25, mieszkania 20.

Są do sprzedania

Karety używane 
podwójna oraz dwie potrójne, Faetoniki 
małe, Wolanciki, Kocz z fordeklęm, Bryczki, 
Sanek kilka sztuk. Ulica Sto-Krzyzka 
Nr 31. —20738-6-6

Ekwipaże eleganckie, 
do najęcia, Nowy Świat Nr 7, obok Placu 
Ś-go Aleksandra, ceny najniższe.

-897—2-6

Budynek fabryczny, 
murowany, do wynajęcia zaraz. Wiadomość 
W Kantorze B. Werner, ulica Królewska Nr 6.

Do sprzedania

Płac Nr 212 lit. c, 
na Pradze, ulica Ząbkowska, między koleją 
Petersburską a Terespolską, łokci 3,345. Wia­
domość, uliea Chmielna Nr ,48. mieszkania 38

Nauka kroju dla kobiet 
podług traneuzkiej najlepszej i udoskonalonej 
metody udziela się przez osobę posiadającą 
wyższą teoretyczną i praktyczną znajomość 
krawiecezyzny damskiej, osobom pragnącym 
gruntownego wykształcenia i wydoskonalenia 
się _w tym fachu. O bliższych warunkach 
dowiedzieć się można każdodziennie j*rzy uli­
ey Ciepłej Nr 8, mieszkania Nr 2.

-536-3-8

U AKUSZERKI
są osobne lub wspólne Pokoiki dla osób 
Spodziewających Się słabości. Nowolipie Nr 15, 
wchód od Skweru. —21371—7—24

Tanio! Gustownie!
według najświeższych żuruali, przyjmują się 
do roboty suknie i okrycia damskie. S to Jer- 
ska Nr 4, drugie piętro, mieszkania Nr 7.

Ktoby sobie życzył

uczyć się Kwiatów 
w najlepszym gatunku, w,domu prywatnym, 
raczy się. zgłosić na ulicę S-to Krzyzką Nr31, 
mieszkania 5.—Tamże są bardzo ładne igwia - 
V złożone do sprzedania. —638 - 3—3

Magazyn Mód
NATALII MEISNER

nabyty

01E. WILCZYŃSKIEJ,
i w tymże samem miejscu nadal egzystujący, 
zaopatrzony został przez najpierwsze domy 
paryzkie na rozpoczynający się karnawał 
w najwykwintniejsze artykuły damskiej toale­
ty, jako to: żaboty, czepeezki, ubranka, ko­
kardy, kołnierze strojne, wstążki, kwiaty i t. d. 
W tymże magazynie wykończają się suknie, 
tak strojne balowe lekkie lub jedwabne, jak 
również kostjumy spacerowe z materjałów 
z miasta lub własnych, przyjmuje się także 
zamówienia na wyprawy w najobszerniejszym 
zakresie, po cenach jak najpnystępniejszych.

C z y s t a Nr 2.
-640-2-3

sam w sobie, 3 pokoje, 2 przedpokoje, kueh- 
nia, góra, drwalnia i piwnica, do wynajęcia 
zaraz. Cena rocznie rs. 240 róg Leszna i 
Żelaznej. —8o9—2—2

Nowy-Świat Nr 48
Trumny, Ułirania pośmiertne, getowe ża­

łoby. Załatwia pogrzeby bez doliczenia kom- 
misowego. 2—22 — 717 —

ŻUUiJUUUl
od 18-go Kwietnia r. b., do obory ze 
150 krów, w Głubernij Mińskiej, Po­
wiecie Bobrujskim. — Warunki i kwa­
lifikacje przesłać pocztą pod adresem: 
J ózef Scharff, przez Częstochowę, 
Koniecpol w Radoszewniey. 14—17—734

Nafta Amerykańska
salonowa, zupełn
nieć kop. 67'/a> 
Podwal Nrf7.

Ktoby miał do sprzedania co najmniej 15 
morgów bardzo dobrego

TOEFL

Potrzebnem jest

MIESZKANIE 
złożone z dwóch lub trzech pokojów, z ele­
gancją umeblowanych i kuchni. Uprasza się 
o wiadomość piśmienną lub osobiście do Ho­
telu Paryzkiego Nr 1. —711—3—3

kawalerski, z opałem i osobnym wchodem na 
dole, jest do wynajęcia każdego czasu, priy 
ulicy Ogrodowej Nr 7 nowy. Wiadomość u 
Stróża. -309 - 3-3

Dwa Pokoje
razem lub pojedyńczo, z meblami lub bez, są 
zaraz do wynajęcia. S-to Kizyzka Nr 7, na 
2 -ni piętrze od frontu.—Tamże może się umie­
ścić osoba płci żeńskiej przy zacnej familji.

-741-3-3

Nowoutworzony wfgŁsay

SKŁAD WĘGLI 
i DR^ WA OPAŁOWEGO, 

. przy ulicy owogrodzkioj Mr 10, 
• (od Kruczej dó Marszałkowskiej, niedaleko 
i Alei Jerozolimskiej),
WB śiraitafio, 

zaopatrzony w doborowe gatunki W^GŁA 
i DRZEWA, które sprzedaje hurtowo i 
detalicznie po cenach umiarkowanych, obsta- 
lunki przesyła natychmiastowo w skrzyniach 
cechowanych przez Magistrat i zamykanych. 

-521-5—15

•zedania za przye .fi i Dwa Garnitury Mebli 
Magazynie Antoinette, ; urzędowej roboty, za cenę przystępną, oraz 
Nr 12.—W tymże Ma- . Sofa, Materace z włosa i waldcharu, u Ta- 

j picera, Nowy Świat Nr 60. tamże przyjmują 
się wszelkie obstalunki tak na nowe jakofez, 
na odnowienie mebli. —21572—7—12

KASZTANY 
pieczone gorące, 

codziennie od godziny 3-ciej po południu, po 
lecą Handel 

BRACI WRÓBEL, 
obok kościoła Ś-go Krzyża.

___________________ -19838-17-0
Jest sprzedania 

FORTEPIAN 1 
L/' o pół siódmej oktawy, krót­

kiego fasonu, z całem blatem i dwoma szprej- 
cami, u fortepianisty Millera. Senatorska Ńr ‘ 
6 i róg Danielewiezowskiej. —884—2—3 i

; Kapitały: 20,000,15,000 
’ i 4,000 rs. i inne, sąaowy-

! pożyczenia na hyp. domowmur.,
! na procent umiarkowany, oraz
, uu j)0Bjy g!j -(i0 sprzedania pod

korzystnemi warunkami. Wia­
domość pod Nrem 15 przy uliey Solnej, na 

i 1-m piętrze od frontu, Nr 4 lokalu, rano do 9. 
I .w,.południe od 1 do 3- —836—2—3

' Są d<> sprzedania

Jest do sprzedania

FORTEPIAN ■
fabryki Hofera, małe używany, o 7 oktawach, ( 
z 4 szpręjcami, palisandrowy.—Cena przy- , 
stąpną. Ulica Mostowa Nr'domu 3 nony, 
mieszkania 4.—Tamże jest Panna poszuku- . 
iąca miejsca w domu zacnym do towarzystwa 
lub do zarządu domu. —807—2—2

w blizkośei (mniej więcej 4 wiorsty) rzeki 
spławnej lub Jtelei Bydgowskiej, Terespolskiej 
lub Petersburskiej, zechee przesłać próbkę ze 
szczegółowym opisem miejscowości, pod adre- 
eem: „Śniechowski w Płocku.“ —843—2—3

Bardzo korzystny Interes.
Wymagający kapitału od 5 do 10- ciu ty­

sięcy rubli do wzięcia zaraz., — Wiadomość 
w Kantorze kiosków, Nowy-Świat Nr 70.

,2-3-903

W Drukarai Wwwwtótffr-Fiac Tcalnduy Nr 473e (nowy 5,)

POKÓJ 
pięknie umeblowany, z usługą i samowarem, 
jest każdego czasu do wynajęcia, ulica Wło­
dzimierska Nr 12. Wiadomość u Szwajcara. 

2—3_________ — 989 —

Od 1 Lutego, jest do odstąpienia 

eleganckie Mieszkanie, 
składające się z jednego salonu, czterech po­
koi od uliey i jednego od podwórza, z przed­
pokojem, kuchnią i piwnicą. Wiadomość: Dzi­
ka Nr 11, 1-sze piętro. Nr 17 mieszkania.— 
Tamże są do sprzedania Meble do 5 pokoi. 
_____________________ -864-2—6

W blizkośei Drogi Żelaznej 
BTAUWIŚŁANSKIEJ, 

w nowo wykończonym domu na Nowem-Mie­
ście, przy ulicy Zakątniej Nrl, są do wyna­
jęcia od 1 go Kwietnia r. b.

Dwa Mieszkania, 
każde złożone’ z 6-ciu pokojów i kuchni, ze 
wszeikiemi dogodnośeiami, piwnicami i górą. 
Przytem ogród, widok wspaniały na Wisłę, 
taras dia urządzenia kwiatowych ogródków. 
Cena mieszkań umiarkowana.

2—3—856

APARfAMENT, 
składający się z 9-ciu pokoi, na 1-m piętrze 
od frontu, z 3-a balkonami, dużego przedpoko­
ju, szwajearni dolnej i górnej, bufetu, kre­
densu, kuchni angielskiej, piwnicy, drwalni, 
Stajni i wozowni, jest do wynajęcia zaraz 
w pałaey Hrabiego Kossakowskiego, przy 

ulicy Nowy-Świat pod Nrem 17.

Huczała za rs. 2,000.
-634-3-3

Do wynajęcia każdego czasu, przy ulicy 
Długiej Nr 21/587, w oficynie na 2-em piętrze

Duży Salon,
sypialnia i przedpokoik, porządnie umeblowa­
ne, za rs. 26 miesięcznie. Wiadomość na 
miejscu u właściciela lub rządcy domu.

—730-2-3

SKLEP
z dużem oknem i gazem, z pokojem obszer­
nym i kuchnią, do najęcia w każdym cza­
sie lub od T Kwietnia 1878 r. w domu Nr 
9/649 uliea Przejazd. Wiadomość na miejscu.

Jest do sprzedania

Sklep Wiktuałów
za rs. 160, przy ulicy Śliskiej pod Nrem 40.

—535—2—3

Jadąc sankami od stacji drogi Nadwiślań­
skiej, będącej przy Bonifraterskiej ulicy, do 
stacji Praga Nadwiślańska towarowa, pozo­
stawiono

portfel
z dowodami. Uprasza się dorożkarza lub 
znalazcę o zwrot takowego, za nagrodą rs. 1, 
Inżenierowi Uezyńskiemu, Grzybowska Nr 18.

—696 —3 —3
Dui<» i Gijcznia w Pouiedzia 

łek, zginęła

k idłata, ciemno-popielata, nagrody rs. 3 te­
mu, kto odniesie do stróża pod Nr 7 przy 
ulicy Gołębiej.

Dnia 9 Stycznia, druga zginęła 

duczka czarna, 
szerśei atłasowej, stara. Kto przyniesie pod 
Nr 7 do stróża przy ulicy Gołębiej, otrzyma 
rs. 3 nagrody. —722—3—3

Aoiimeuo UousypoM).


